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OWINY CODZIENNE 


Warszawa, sobota 5 grudnia 1936 r. 


DAREMNE ŻALE, PRÓŻNY TRUD 


BEZSILNE ZŁOŻZCZENIA. 
PRZEŻYTYCH KSZTAŁTÓW ZADEN CUD 


NIE WR. 


l DO ISTNIENIA. 


(Asnyk — „Daremne żale") 


Rok XI 


„Naprawa — górą 


"Płk. Miedziński melduje się woj. Grażyńskiemu 


Ostatnia deska ratunku dla sanacji 


Wydarzenia ostatnich dni na|ści, prasa, kina i t. d. pozostałyby , jaciołom żydowskim... 


terenie Sejmu i Senatu 
szczególnie jaskrawe Światło na 
dokonujące się w łonie 
przeobrążenia. 

Oto do głosu dochodzi „Nas 
prawa", która miała bardzo wiel 
kie wpływy w pierwszych latach 
po przewrocie majowym, utraci- 
ła je potem, a teraz znów się chce 


odegrać, odżegnując się od 8a- 
macji i szukając jakiejś innej 
marki (naprzykład 

„Zetu'”). 


Trzy fakty 

Następujące fakty świadczą o 
wzroście wpływów „Naprawy“: 

1) klubie dyskusyjnym sena- 
torów i posłów b. uczestników 
walk o niepodległość doszło do... 
porozumienia między płk. Mie- 
dzińskim a „Naprawą”. Płk Mie- 
dziński został nadal prezesem 
do władz weszli „naprawiacze'”': 
Malski, Bobrowski, Olewiński, 
Fleszarowa i inni. 

Już piątkowy artyku! w „Gaze: 
€ie Polskiej” był ukłonem w stro- 
ne „Naprawy. W kołach polity- 
*cznych mówią, że obrotny 

Miedztński już się melduje u wo- 

dza „naprawy“ woj. Grażyńskie- 

go 


1 


2) Referentem budżetu min. 
rolńictwa został poseł Komiński. 
Jest to osobisty sukces min. Po- 
niatowskiego, który będzie miał 
„swojego? referenta. 

3) Stanowisko rządu po ostat- 
mich dyskusjach jest osłabione, 
co wychodzi na korzyść „napra: 
wy” wobec słabej pozycji rozbi: 
tych pułkowników. 


Ideo ogia 

Jak wiadomo ideologia napra- 
„wy. jest zlepkiem marksistowsko- 
tiberalno - sanacyjnych frazesów. 
Naprawa (vide ostatnia deklara- 
cja działaczy „Zetu*) umie się 
przystosowywać do sytuacji. Wia 
domo np., że nie rozumie ona za- 
gadnienia żydowskiego, ale do òs 
statniej deklaracji wstawiła żda- 
nie o potrzebie „zmniejszenia“ 
liczby ludności żydowskiej. Jest 
to sformułowane bardzo chytrze: 
wiadomo, że połowa żydów z ghett 
mogłaby opuścić Polskę, a mimo 
to wpływy żydowskie zupełnie by 
się nie zmniejszyły. bo nadal prze 
mysł, handel, hanki, nieruchomo- 


W Lublinie 


FRENUMERATĘ „ABC“ PRZYJ- 

MUJE „KSIĘGARNIA POLSKA“ 

W. PLEWICKI, UL. KAPUCYŃ- 
SKA 1. 


Żydzi usuwani 
z I.K.C. 


Jak słychać z dniem 1 styczma 
wypowiedziano umowy współpra- 
cownikom L K. C. narodowości 


Żydowskiej. P. Marian Dąbrow- 
ski ma dobry węch. 


Precz z „maprawianiem'* sanac 
zadamy nowego 


płk. | 


rzucają |w rękach żydowskich. 


Wiadomo, że wiele osób z „Na- | naprawy. 


Takie hasło można głosić wca-|prawy" posiada kontakty między 


sanacji | lẹ nie narażając się swym przy- | narodowe. Czynnikom tym bardzo 


P. Kozłowski w niełasce 


Gener. referat budżeiu w Senacie 


objął sen. Evert 


W piątek przed południem od* a jego 
„działaczy j było się kilkanaście posiedzeń ko- 


|misyj senackich, na których dov- 
konano wyłącznie wyboru prezy- 
diów tych komisyj. Przewodni- 
czącym komisji budżetowej zo- 
stał wybrany sen. Rostworowski, 


zastępcą b. premier sen. 
Jędrzejewicz. Generalny referat 
budżetu powierzono sen. Everto- 
wi, zaś zeszłoroczny referent, b. 
premier Leon Kozlowski, otrzy- 
mał jedynie skromny reieracik 
Funduszu Pracy. 


Rezent Horthy 


w Warszawie? 


Pogłoski polityczne z Wiednia 


W kołach dyplomatycznych 
Wiednia kursuje pogłoska, że re- 
gent Węgier, adm. Horthy uda się 


niebawem 2 oficjalna wizytą do|- 


Warszawy. 
Gslem tej wizyty ma być pod- 


| deusza G 


umysłowy”, sensacyjne rewelacje o 
| budownictwie w Gdyni (T. B. 0) o- 
raz niezwykle înteresujący artykuł o 
początkach Inkwizycji. 

W dodatku niedzielnym naszego pi- 
sma drukujemy feleton popularno - na 
,ukowy dr Babskiego p. t. „Karty, sza 

chy, matematyka”, nowelę A. Zosz- 


€Z Z 


Rozpoczęła się nowa sesja 
|sejmowa. Z góry v iadomo, że 
nie da ona żadnych ix'"tnych 
l dróg wyjścia z tru 'noćci ja- 
kie Polska dziś przeżywa. Z 
góry v. domo, że w ciągu 
niej nie stare si naprs sdę 
mie istotnego. W najlepszym 
| razie może znależć ruzviąza- 
nie} 2 spra” o drugorzęd- 
rym dla Pol:'.i z czeniu. 

Sejm bowiem dzisiej*"v jest 
| obciążony r* "wsrodnym grze 
chem, który wynika z s:mej 
metody jego powstania. Grze- 
chu tego nie będzie on 7 sta- 
|nie zmazać i wobec tego jego 
[wszelkie próby wkroczenia 
na drogę istotnych rozwiązan 
z góry są skazane ua niepowo 
dzenie. 

Ustr.j parlamentarny, rozu- 
miany jako rządy parlamen- 
tu, należy bezpowrotnie do 
przeszłości. Prowadzi bowiem 
do anarchii, prowadzi do rzą- 
dów klik partyjnych oraz sto- 
jących za nimi partyjnych ma 
fii. Koniec jednak ustroju par 
lamentarnego nie jest równo- 
zi czny z końcem roli prz'd- 
stawicielstwa, jako instytucji, 


trzymanie dobrych i serdecznych 
stosunków między Węgrami 
Polska. | st 
Pogłoska ta nie znalazła « do- 
tychczas potwierdzenia u źródeł 
oficjalnych. 


Numer niedzielny „ABC“ 


Numer niedzielny „ABC” zawierać l czenki, oraz niezwykle ciekawy repor 
będzie ror programowy dra Tą-|ęąaż p, M. Rutrkowskej i W. Vogla. p. 
jluzińskiego p. t. „Przewrót; ņ, 


„Karczma z įupiìterami““. 


Pozatem nuner zawierać będzie zwy 
kły dział humoru, dział ilustrzcyj Oraz 
Galszy ciag doskonałej powieści Wsze 
rada Osnutej na tle współczesnych sto 
sunków p. t „Pani prezes i Ska”. 
Cena numeru wraz z dodatkiem nie- 
dzielnym 10 gr. 


mającej odzwierciedlać nur- 
tujące społeczeństwo poglady 
i zapatrywania. 

Tymczasem konstytucja 
kwietniowa, a w jeszcze więk 
szym stopniu wydana na pad- 
stawie konstytucji ordynacja 
wyborcza, uniemożliwiają z 
góry sbe nianie sejmowi pol- 
skiema jego  najistotniej :zej 
roli. Należy parlamentowi o 
debrać możność rządzenia pań 
stwem, można w taki czy jn 
ny sposób kształtować jego 
uprawnienia, Jednego uczy- 
nić jednak nie wolno. Nie mo- 
żna odebrać parlamentawi 
możności reprezentowania o- 
pinii pub“ nej. Parlamen!’ 
musi wyrażać i odzwiercie- 
dłać te poglądy i te nastroje. 
które naprawdę nurtują w 
społeczeństwie. Jeśli odebrać 
mu możność spełniania te, 
roli, to przekształca cię on je- 
dynie na kos''>wną zabawkę 

System wyborów pięcioprzy 
miotnikowych nie dawał do- 
stałecznej gwarancji, by ‘en 
zasadniczy postulat był w 
praktyce zrealizowany, jesz 
cze jednak mniej gwarancji 


a 


| 


dogadzałoby przyjście do głosu 


Sanatorzy likwidują 
sanację 

Sami naprąwiacze obrali obec- 
nie taką taktykę: wewnątrz sas 
nacji głoszą, że tylko om) potra- 
fią utrzymać gsanację przy wła- 
dzy, natomiast nazewnątrz gło- 
szą, że.. zlikwidują sanację, 

Dla charakterystyki naprawy 
warto dodać, że niektórzy jej 
„działacze społeczni” bardzo lu- 
bią dobre posady. 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C.” na gwiazdkę 


"Dziś na str. 2-ej drukujemy kupon 12-y. Wyciąć i zachow ać. 


Armia i flota Sowietów 


dążą do Hiszpanii 


BERLIN, 4. 12. Korespondent 
„Berjiner Tageblatt“ donosi ze 
Stambułu, że rząd sowiecki, po- 
wałując się na traktat w Mon 
treux zwrócił się i do rządu tu- 
reckiego. o pozwolenie : przepły- 
niecia flocie sowieckiej przez cie 
śninę Dardanelską. 

PARYŻ, 4. 12. — Według do- 
niesisń paryskiego „Figaro“ na 


podąża armia 
tysiące lu 


odsecz Mtrrytu 
sowiecka, licząca 22 
dzi. 

Dziennik ostrzega Francję, że” 
by nie dała się wciągnąć w skan- 
daliczną aferę hiszpańskiego 
frontu ludowego, gdyż całą Hisz- 
panią rządzi dzisiaj Iberyjskie 
Zjednoczenie Anarchistów. 


P. Simpson wyjechala do Francji 


Naród błaga monarchę by nie opuszczał tronu 
Rozsirzygające godziny w zatargu konstytucyjnym 


LONDYN, 4.11. „United Press* 
donosi: Król Edward do późnyc'! 
godzin nocnych przebywał w Lon 
dynie i o g. 2.25, v towarzystwie 
swego dcadcy prawnęgo yje- 
chal do r wej- bor” Hości zamie” 
skiej Fort Belvedere, dokgd przy- 
był w pół godziny później. W pią 
tek, zdanies kół dobrze j for- 
mówanych, kryzys csięgnął ój. 
punkt kulminacyjny. Fakt, ża iz- 
ba lorców, która zwykle ni» ' 7 
wa posiedzeń w piątek, została 
zwołana na ten dzień, wskazuje, 
zdaniem kół miarodajrych, na 
z”Mżejący Eig moment qj 7% 1 
w wytworzonej sytuacji. Rozmo- 
wy ministra dominiów z przedsta 


daje system przyjęty przez o- 
becnie obowiązująca ordyna- 
cję wyborczą. Trzeba więc szu 
kać nowych zasad, na którvch 
przyszła ordynacja wyborcza 
mogłaby być oparta. Nie miejs 
sce obecnie zastanawiać się na 
sposobem jej skonstruowania. 
Wysłarczy stwierdzić, że pra- 
wa wyborczego nie mogliby 
mieć ży””i, a konstrukcja or- 
dynacji musiałaby hkyć taka. 
by możliwie utrudnić oddziały 
wanie na wynik wvberów ma 
fii pariyjnych i koncernów 
kapitalistycznych. 

Takie są istotne przyczyny. 
dlaczego po dzisiejszym sej- 
mie trudno się s odziewać cze 
goś istotnego. Nie jest on ba- 
rometrem, odzwierciedlającym 
to, co się dzieje w społecze"*st 
wie, a przekształcił się jedyv- 
nie na barometr odzwiercie- 
dlający to, co się dzieje w obo 
zie sanacyjnym. Po przebiegu 
sesji sejmowej można więc 
będzie cośkolwiek bardziej 
zorientować się, co się dzieje 
w obozie sanacyjnym. 

Kiedy w obozie 
cyjnym panowała 


sana- 
całko- 


wicielami unii południowo-afry- 
kańskiej i Kanady, które odbyły 
8.2 Wezpęy w "4 wartkow ; 
audiencji Baldwina u króla, dały 
powód dg licznych pogłosek, choć 
n jedznie na c<*1 poinformo- 
wanie przedstawicieli tych domi- 
niów o bbecnym stadium kryzysu 
konstytucyjngo. W  miarsd- 
nych kołach angielskich sytuacja 
uważana j.* w Calszym -"iągu 
za niezwykle krytyczną gdyż © 

tychczas nie udało się osiągnąć 
kompru. isv, a decyzja zapaść 
musi dziś lub na*” jetro W 
późnych godzinach nocnych ro- 
zeszła się pogłoska, że mrs. Simp 
son wczoraj wieczorem wyjecha- 


zem 


wicie dyscyplina partyjna, o- 
kser sesji sejmowych był po- 
niekąd marlwym sezonem po 
litycznyni, gdyż wszystkie 
isiotne decyzje odkładano na 
okres po sesji sejmowej. O- 
statnia sesja sejmowa mia- 
ła już nieco odmienny prze- 
bieg. Wystąpiły! podczas niej 
nazewnątrz dość wyrażne o- 
znaki tarć wewnętrznych, mo 
że 1ajjaskrawiej przy ustawie 
o uboju rytualnym i przy gło- 
sowaniu nad pełnomocnictwa 
mi dlo rządu Kosciałkowskie- 
go. 

Początek sesji obecnej wska 
zuje wyraźnie, że nieubłaga- 
ny proces rozkładania się obo 
zu sanacyjnego przyczem na 
tempie, że nastroje z kraju 
zaczynają przenikać do gma- 
chu sejmowego i przeciwsta- 
wiać niektórych posłów dzi- 
siejszej smutnej rzeczywisto- 
ści. Nic już jednak nie jest w 
stanie uratować dzisiejszego 
sejmu, jako instytucji publicz 
nej, ani coraz bardziej rozkła 
dającej się sanacji, jako obozu 

olitycznego. 

Arnis PLA 


ta 


ła do Francji. Pogłoskę * Are 
tyct=7s8 z miarodajn="ch Źródeł 
nie potwierczoną, podały : rów» 


nież niektóre dzien: xi porz 
LONDYN, 4.12.,Prasa angiel- 
ska obszernie omawiz zatarg 
konsty `yjoy. „Daily Telegraph“ 
pisze: „Krół winien wybrać po- 
między :rojektowanym : małżeń- 
stwem a abdykacją. Ministrowie 
wydając "ra opinię, kierowali 
się wyłącznie względami presti- 
żu monarchy i majestatu ` koro- 
ny. Oklaski, .tóre * zymał wczo- 
raj premier w izbie gmin, świad- 
'cza, że stanowisko gabinetu ry- 
skało sprobrtę wszystkich partii 
rolitycznych. Premierzy domi- 
niów równi”ż całkowicie stanowi 
sko to popieraj,. 
„Morning Post" również uważa 
jąc » rezyg"rcję z 
małżeństwa, albo abdykację, wy» 
raża :orące życzenie, aby król 
zdecydował się na to pierwsze. 
„Daily Mail“ pisze: Abdyka- 
cja pozbawiłaby narody  brytyj- 
slie monarchy o szc eqólnie wy- 
sokich zaletach. Naród pragnie 
zachować króla, który kochany 
jest przez wszystkich. Król i mi- 
nistrowie powinni znaleźć rozwią 
zanie i mową to uczynić, jeśli roz 
waża ` rystkie © oż' wości. 
„Daily Herald"  (socjalistycz- 
ny) zapev "ia. że poc"cdzenie pa- 


-zbwo z 


u 


ni « (żydowskie) Simpson. nie 
wzbudza zastrzeżeń ze strony 
„Labour Party“  (oczywiście!). 


Pismo zwraca uwagę na jej dwu- 
krotny re”wód, zaznae „jąc, że 
małżeństwo wzbudziłoby zastrze- 
żenia wielu obywateli imperium. 


Odezwa 
14 rektorów 


W wyniku odbytych w bieżą- 
cym tygodniu w Warszawie na- 
rad rektorów wszystkich uczelni 
akademickich w Polsce, wydana 
będzie obszerna odezwa do mło- 
dzieży, poświęcona zajściom na 
wyższych uczelniach w r. b. Ode- 
zwę ro"-isze 14 rektorów. 
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Jcybuna naszych pczyżaciół 


- Udżydzić handel dewocjonaliami 


W ostatnim numerze „Wiado- 
mości Archidiecezjalnych War- 
szawskich' ks. dr, Stanisław 
Trzeciak w artykule pt. „Odży- 
dzić wytwórczość i sprzedaż de- 


dalece wcisnęli się do wszystkich 
dziedzin życia i politycznego i 
społecznego i gospodarczego, że 
nawet Polakom katolikom dostar 
czają przedmiotów ich kultu re- 


wocionaliów", między innymi pi-i ligijnego. 


Sze: 


Symbolem naszym krzyż, 

2;mbzlem wiary chrześcijań- 
skiej ; zewnętrznym jej znakiem 
jest krzyż, jako znak zbawczej 
śmierci Chrystusa Pana, ale za- 
razem i dowód okrucieństwa ży- 
dów. 

W świecie chrześcijańskim 
krzyż zdobi nie tylko świątynie, 
mle i piersi bohaterów, jest nie 
tylko drogowskazem dla chrze- 
ścijanina w życiu, ale i nadzieja 
w lepszą przyszłość po śmierci. 


Krzyż stygnącymi rękami przyci-, 


ska do ust umierający. Krzyż, ko- 
ronkę czy obrazek Świętych da- 
jemy do trumny zmarłemu, jako 
nadzieję i ufność w miłosierdzię 
Boże, przez zasługi Jezusa Chry- 
atusa. 


Judzszowe srebrniki 

Bolesnym jest jednak pomyśleć, 
te w Polsce te krzyżyki, koronki 
czy różańce, medaliki ; obrazki w 
80 proc. do 100 proc. wyrabiają 
i sprzedają żydzi. | 

Potomkowie tych, którzy wołali | 
„ukrzyżuj! ukrzyżuj Go"! „Krew 
Jego na nas i na synów naszych”, 
którzy Judaszowi dali 30 srebr- 
ników za zdradę Jezusa, ciągną 
za te srebrniki haniebny procent 
nd polskiego ludu, bo 60—80 mi- 
lionów złotych za dewocjonalia. 

W Warszawie na Nalewkach roi 
się wprost og wytwórni dewocjo- 
naliów. 


Pomoc BGK 

Wskutek lichego i tandetnego 
wyrobu towar żydowski jest tań- | 
szy, toteż zalewa całą Polskę, wy- 
wożą go żydzi masowo, całymi pa- 
kami do Ameryki do kolonij pol- 
skich, jako drogie pamiątki z oj- 
cuystego kraju. Naturalnie przed- 
mioty te niszcza się prędko, po- 
bożny zaś lud zaopatruje się w nie 
masowo 1 żydzi się bogacą, a 
chrześcijańskie wytwórnie wege- 
tują w zastoju lub ulegają zam- 
knięciu, nie mogąc wytrzymać 
niezdrowej konkurencji, zwłasz. 
cza. łe żydzi jako wsparcie, a ra- 
czej dla całkowitego zagarn'ęcia 
w swe ręce polskiego handlu i 
rz"miosła otrzymają od finansi- 
„ stów światowego żydostwa setki 
m'llonów, a nadto i zasiłki po 
500.000 złotych rocznie z „Banku 
Gospodarstwa Krajowego“ dla 
bezprocentowych kas pożyczko- 
wych, kiórych w Polsce działa już 


421. 


Jak było dawn ej 

Ustawodawstwo rosyjskie z&- 
maniało najsurowiej żydom zaj: 
mować się wytwórczością czy 
sprzedażą przedmiotów kultu re- 
ligii chrześcijańskiej. Tymcza- 
sem do opracowań ustawodaw- 
stwa polskiego w imię tolerancji 
i postępu dopuszczuni żydzi w 
ten sposób wszystkie ustawy 0- 
pracowali „że w wolnej Polsce w 
ciągu niespełna 18 lat żydzi tak 
SREBRNE A AE" 10 


Humor, zdrowie — T 
Kto BLIKLEGO CIA 


| nagrobki, czy też oliwy do lamp 


| „mazuzu“ i gdyby z nimi rozłożył 


t 


Skandal i chyda i 


Pominawszy, że to jest skanda- 


licznie ohydne, żeby żyd dostar-; przedmiotów kulku 


czał wina mszalnego lub materia. . 
łów liturgicznych i krzyżów, albo | 
dostarczał krzyżów na trumny, u- 
brań pośmiertnych j krzyżów na 


wiecznych w kościołach, czy fa- 
brykował przadmioty kuliu reli- 
gijnego, ale jest to przecież krzy- 
czącą  niesprawiedliwością, by 
Polacy na polskiej ziemi ginęk 
z głodu i marnieli w bezrobociu, 
bo żydzi ich wyparli z handlu, 
przemysłu i rzemiosła do tego, że 
wytwarzają im i sprzedają ` na- 
węt przedmioty kultu religijnego. 

Wobec głoszonej jako dogmat 
równości prawa i tolerancji, przy 
których pomocy, jako pod osłoną 
dymową, żydzi opanowali Polskę, 
pytam się, coby się stało z Pola- 
kiem, gdyby tak zaczął wyrabiać 
przedmioty kuliu żydowskiego, 
Jak „tałesy”, „tefilin”",  „cicith*, 


swój stragan koło bóżnicy? 

Napewno całoby nie wyszedł, 
a gwałtu i krzyku byłoby w świe- 
cie niemało. Zjasdy rabinów, de- 
legacje, demonstracje — nie 
miałyby końca. 

Przebiegli *ydzi  zawarowali 
sobie w swoim kodeksie religijno- 
prawnym (w Szuichan aruchu) 
wyłączność posiadania, sporzą- 
dzania i sprzedawania przedmio- 
tów swojego kultu religijnego, o 
których powiedziano: „Nie można 
tałesu (talit) nieżydowi ani sprze 
dawać, ani w zastaw dawać; 
mógłby żyd goja tałescem obwinąć 
spoikawszy go w drodze, uważać 
zo za Żyda | w następstwie mógł- 
by być przez niego zabitym“ 
(Heinrich Löwe sen.. Schulchan 
Aruch oder die vier jüdischen 
Gesetzbüçher I. B., Wien 1896. 
Orach chaim 11—25, s. 11). 


me AWZ ZOO O W ear | JE 


O nawe prawo 
Pomijając już to, że chrześci- 


jan porównuje się tu z poganami, 
bo zresztą obelżywa nazwa goi 
cznacza właściwie poganina, po- 
winien cały naród polski wystą- 
pić jak najbardziej stanowczo z 
żądaniem wprowadzenia prawa, 
zakazującego najsurowiej żydom 
zajmować się wyrobem czy han- 
dlem dewocjonaliów į w ogóle 
religijnego. 
Znalezi”ne u żydów te przedmio- 
ty powinno się spalić, a narzędzia 
służące do ich wyrobu skonfisko- 
wac. 

Zanim jednak to prawo będzie 
wydane, ze wszystkich ambon w 
Polsce powinno się głosić, że ka- 
płani nie będą poświęcać, ani 
nadawać odpustów na dewocjona 
lia, pochodzące z wytwórni, czy 
z hurtowni żydowskich. Chociaż- 

* zatem przedmiot jakiś znaj- 
dował się wśród innych poświę- 
canych, to to poświęcenie jego 
będzie nieważnym, nie będzie wca 
le poświęconym. - 

Ponieważ jednak wierni nie 
mogą zbadać pochodzenia tych 
przedmiotów, które zakupują u 
żydów kramarze .i aklepikarze, 
dlatego rządca kościoła powi- 
nien wyznaczyć miejsce przed ko 
ściołem dla straganów z dewocjo- 
naliami, wydawać zaś pozwolenie 
tylko ludziom uczciwym i godnym 
zaufania, którzy się wykażą, że 
towar nabyli w wytwórniach 
chrześcijańskich. 


Pierwsze kroki 


Powstałę w Warszawie „Zjedno 
czenie katolickie pod wezwaniem 
Królowej Korony Polskiej" ma 
na celu akcję tę przeprowadzić. 

Potrzeba jednak, by cały naród 
polski. a przede wszystkim  caje 
duchowieństwo akcję ię najgorę- 
cej poparło. 

Niech ta idea połączy cały na- 
ród polski do wytrwałej i znojnej 
pracy, nad spolszczeniem Polski 
przez spolszczenia miasł przy po 
mocy spolszczenia rzemiosła, 
spolszczenia handlu i spolszcze- 
nia przemysłu, 

Przede wszystkim należy rozpe 
cząć od spolszczenia mentalno- 
ści Polaków. Wtedy dopiero Po- 
lakom w Polsce dobrze będzie. 

Ks. dr. St. Trzeciak 


Sensacyjne zeznania 


w proces.e 


lubelskim 


Woj. Dziadoszewi zarzucero krzywoprzysięstwo 


W toczącym się obecnie w Lu- 
linie procesie . przeciwko red. 
Zajączkowskiemu odczylano zez: 
nania wojewody kieleckiego dr. 
Dziadosza. W zeznaniach tych dr, 
Dziadosz atakuje red. Zajączkow 
skiego, twierdząc, że ten podaje 
się za majora, chociaż jest kapi- 


nistów, nie chcąc przebywać w 
jednym związku z takimi osobami 
jak p. Dziadosz. W rok po wysią: 
pieniu, dr. Dziadosz uzyskał skre 
ślenie Zajączkowskiego z Hasty 
członków Związku. Następnie p. 
Zajączkowski zeznał, że również 
kłamliwym jest twierdzenie dr. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 343 


Z tego „Zaczynu” chleba nie będzie... 


Jak udowadnia publicysta Nr. 201 
Płk. Koc „sztebowo” opracowuje Swój obóz 


Obozu płk. Koca jeszcze nie 
ma — ale już jest jego organ. 
Ukazał się mianowicie tygodnik 
„Zaczyn*. Nie wiadomo wpraw= 
dzie, kto w nim pisuje, bo arty- 
kuły podpisywane są numerkaml, 
ale całe pismo poświęcone jest 
przygotowywaniu gruntu pod wy- 
czyny p. Koca. 


Sztabowiec Koc 

Najaktualniejsze jest uzasad- 
nienie publicysty Nr. 201, dlacze- 
go p. Koc tak dlugo czeka ze 
gwoóją inicjatywą: 

' N'e należymy do tych, kiótcy za- 
giądają puikownikowi Kocowi w gai- 
dło. Uważamy, że jego wystąpienie 
będzie począikiem nowego „sezomiu“ 
| politycznego. Zdajemy sobie sprawę, 
'że pułkownik Koc, oficer dyplomowa- 
ny, akcję swoją planową przygotuje. 

Zdajemy sobie sprawę, Oce 
niając, rzeczywistość naszą, z nie- 
! pezpieczeństwa. które grozi akcji pul- 
kownika Koca, człowieka z piękną 
przeszłością I niezłomnym charakte- 
rem. Tym niebezp'eczeństwem jest na 
sza administracja, która ma nałóg za- 
siępowan'a społeczeństwa, 

Widać płk. Koc 'przygotowuje 
akcję  „sztabowo”, opracowuje 
plany strategiczne i t. d. 

Tylko w obawach o niebezpie- 
czeństwo ze strony administracji 
jest sporo przesady. Któż np. je- 
Śli nie administracja państwowa 
dostarczył środków i na biuro 
płk. Koca i na „Zaczyn” i na ho- 
norarium publicysty Nr. 201? 
Administracja zastąpiła tu spo- 
łeczeństwo, 

Blokada Akademii 

W Zaczynie są Í karykatury, 
dziwnie mało dowcipne, ale pod-' 
sygnowane także... numerkiem. 

Pod jedną z takich karykatur 
znajdujemy wywody, poświęcone 
zwalczaniu blokad: 

Wyobraźmy Sobie, że idea blokad 
zyskuje zwolenników. Zbiorą się pew- 
| nego dnia poeci i powledzą sob-e: za- | 
,mykamy się w gmachy Akademii Li- 


| teratury — pie wychodzimy, bo nie pa i 


i doba nam się rząd | ustrój państwa. 

Pozdejmują  Sbuwie, poukładalą się 

na podłodze i nie będą wychodzii. 
Ha, wyobrażamy sobie Rzymow= 


skiego bez butów na podłodze! 
Co by to było, jakby nie wycho= 
dzi? A gdyby jeszcze nię tylko 
akademicy literatury przestali 
wychodzić, ale także przestały 
wychodzić ich książki i pisma 
przez nich redagowane! Z jed- 
nym czy dwoma wyjątkami Szko- 
dy wielkiej by nie było. Blokada 
Akademii Literatury byłaby i po- 
żyteczna i popularna. 


ideoiocia 

O ideologii płk. Koca dają poję 
cie poniższe fragmenty z artyku- 
łów czołowych: h 

ZACZYN służyć będzie wZniece- 
niu, rozszerzeniu i ugruntowaniy w 
Połsce nowej, młodej myśli państwo- 
, wej. 


tanem tylko, oraz że został usu-, Dziadosza, jakoby nie był karany POOSIS 


nięty ze Związku Legionistów i gądownie, gdyż w r. 1926 karany | 


zdyskwalifikowany przez sąd ho- 
norowy. 


Po odczytaniu tych zeznań red. również, że dr. Dziadosz zmienił Radio 


Zajączkowski oświadczył, że wSj. 
Dziadosz składając tego rodzaju 
zeżnania, popełnił krzywaprzy- 
sięstwo. W sprawie zarzutów 
stawianych przez woj. Dziadosza, 
p. Zajączkowski oświadczył, że 
sam wystąpił ze Związku Legio- 


en postada, 
STIKA iada 


N.-Świat 35 


byi za przeinaczenie swoicł dos 
kumentów. Stwierdzone zostało 


swoją ewidencję z czasów służby 
legionowej. 

Te informacje o urzędującym 
wojewodzie niewątpliwie staną 
się przedmiotem dochodzenia ze 
strony władz państwawych, gdyż 
nia wydaje się możliwym, aby 
człowiek, któremu postawiono pų 
blicznie tego rodzaju zarzuty 
mógł pozostawać dalej na tak 
wysokim stąnowisku. 


„Zawisza Czarny” 


Dn. 6. XII o godz. 1630 Polskie 
nadaje fragmenty „Zawiszy 
Czarnego" Słowackiego. Dramat 0 
polskim Księciu Niezłomnym, który 
nigdy zapewne nie będzie grany na 
scenie, gdyż zachował się tylko w u- 
|rywkach, odzwierciadla z wielką siłą 
duchowy nastrój y w początko- 
|wymi okresie epoki mistycznej. Naj- 
| piękniejsze sceny dramatu Są Opo- 
j wieścią miiosną, pełną romansowe- 


go czaru. W scenach tych Zawisza 
Czarny przechodzi przez 

wnętrzny przezwyciężania 
urzekającego pokusą cichego 
oku kochającej 


trud we- 

uczucia, 
BZCZĘ- 

obiety. 


ścia przy 


| pokryć 


ZACZYN slużyć będzie państwo- 
wemu ruchowi umysłowemu, które- 
mu nada wyraz zajadłej, śmiertel- 
nej walki ze wszystkim co nie pań- 
stwowe, 


-Podczas gdy sasiedzi nasi w wa- 
runkach niemniej kryzysowych, nie 
lepszych od naszych, potrafli wy- 
dać olbrzymie fundusze na cele do- 
zbrojenia się, przehudować, rozbuńo- 
wać į zmodernizować olbrzymi i nie- 
spotykany przed tym przemysł wo- 
jenny — zmoioryzować swe kraje, 
je sieciami nowoczesnych 
dróg komunikacyjnych. podnieść ol- 
brzymi stan pogotowia wojennego, 
zaktywizować swą politykę zagrani- 
czną i podporządkować cały naród 
jednolitemu kierownictwu, po chwy- 
ceniu za łeb hydry bezrobocia: — u 
nas obóż rzadowy, jakkolwiek wy- 
wodził się od największego państwo- 
wca. Józefą Pilsudskiegu, nie tylko 
zaniedbał tych wysiłków, lecz wię» 
cej — pozwolił na rozpenoszenie wię 
w Polsce, jak nigdzie bodaj na świe- 
cie, wpływów gospodarczych, a prze- 
de wszystkim wychowawczych 
wszelakich międzynarodówek. Hasa- 
ią u nas i organizują życie gospo- 
darcze oraz wychowują  społsczeń- 


stwo: międzynarodówka kapitalisty- | 


czna i antykapitaligtyczna, żydowska 
i antysemicka, która z zagdnienia we 
wnętrznego polskiego ghetta żydow- 
skiego uczyniła ośrodex międzynaro- 
dówki żydowskiej, międzynarodówka 
nacjonalistyczna i liberalna, antyre- 
ligijna i religjna, która znów próbu- 
je narzucić Polsce misie i cele wła- 
sne. Nawet faszyzm ji hitleryzm, a 
cóż dopiero komunizm, wyprawiają 
istne sataty w wacii ogłupiałego 
społeczeństwa i młodzieży. 


Mimu, iż nowy organ płk. Koca 
wyrzeka się dawnego BB ciska 
na niego gromy, jest typowym o- 
kazem mentalności sanacyjno - 
bebeckiej, streszczającej się w 
wołaniu o „silne państwo", przy 
braku głębszej treści ideowej. 
„Niech żyje państwo silne a bez- 
ideowe!* — taki program. można 
wyczytać między wierszami 
wypocin różnych Inumerków. A 
państwo bez idei nie może 
być silne. 


llustrowany śmietnik 


krakowski - 

Od „Zaczymu* dostało się nie- 
którym pismom. Twierdzi on. że 
informację rozpuszczane o obozie 
Koca były fałszywe. I. K. C, kió- 
ry je lansował nazywa „Zaczyn” 
Ilustrowanym  Śmietnikiem Kra- 
kowskim. 


XI'-ty kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC 
Wyciąć i zachować! 


Zydzi konferuią 
Delegacja żydowska do Mn. W.R. i 0.P. 


smieszne 


Żydowskie organizacje akadę- 
mickie zwołały do Warszawy kon. 
ferencję stowarzyszeń żydowskich 
organizacyj akademickich ze wszy 
stkich Środowisk w Polsce. Kon- 
ferencja ta radziła qad sytuacją 


|żydów na Uniwersytecie Stefana 


Batorego w Wilnie. 

Uchwały tej konferencji ży- 
dewskiej mają być przedstawio- 
ne ministrowi W, R. i O/P. przęz 
delegację, wyłonioną z pośród 
zjazdu: 

Można już ieray ppzew dzieć 


„żądania 


treść uchwał i „żądania” ~= bo 
żydzi zawsze bezczelnie żądają 
z jakimi delegacja zwróci się do 
min. Świętosławskięgo. Bedzie 
oczywiście mowa o tym, że żydzi 
nie chcą siedzieć między swoimi, 
po osobnej niż Polacy stronie 
sali, żę chcą się uczyć, pracować 
it. d. 

Młodzieży polskiej nie ma nikt 
prawa nakazywać, . aby siedziała 
razem z żydami. — A gościc 11 [ye 
szą zająć wskazane im przez go 
anndarzą miejsca. 


RÓ PJ A A E 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 285.20, Bruk- 
pele 89.75, Kopenhaga ii6.30, Hei- 
singiors 11.53, Londyn 26.04, Nowy 
Jork 5.305/8, Oslo 131.13, Paryż 
24.76, Sztokholm 134.30, Zurych 
122.00, Wiedeń 99.20. 

Papiery procentowe: 7%, poż. sta- 
bilizacyjna (po 1000 i po 500 dol.) 
468.00, kupno od 1000 doł, = zł. 
63.56, 3% poż, prem. inwest. I] em. 
6450, 4% państw. poż. prem. dolar. 
46,05 — 46,25 — 46,50, 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie seria V 48.18 — 48,00, 
4 pół proc. L. Z. ziemskie kred. se- 
ria L — 4500, 65%, L. Z, Warszawy 
(1935 r.) 53,13 — 53.70. 

Pożyczki (w obrotach prywat- 
nych): 4% poż. konsolidacyjna (gru 
bsze) 50.50 — 5063 — 50.50 (drob 
ne 49,00 — 49.13, dolarowe: 8%, Z 
r. 1925 (Dillonowska) 67.75 — 67.50 
— 68.00 (w proc.), 7% Śląska 58.00 
— 5750 (w roe.), T% poż. m, 
Warszawy (Magistrat) 57.50 
57,25 — 57.75 (w proc.) 

Akcje: Bank Polski 108.00, Lil- 
pop 14.00, Nozbiln 61.00, Ostrowiec 
28,00, Starachowice 34.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 25,75 — 26,25 
pszenica zbiorowa 25.25 — 253,76, ży: 
to eksportowe 19.50 — 19.75, żyto L 
at. 19.60 — 19.75, żyto Il st. 19.00 — 
19,60, owies eksportowy 16.75 — 
17.00, owies | et. 16.25 — [6.73, o- 
wies Il st. 15.75 —- 16.25, jęczmień 
browarny 25.30 — 26,50, jęczmień I 
st. 22.25 — 22.78, jęczmień Il st. 
21.50 — 22.50, jęczmień H1 st, 20.75 
— 21.00 groch polny 21.00 — 22,00, 
groch Victoria 27.00 — 30.00, wyka 
1900 — 20.00, peluszka 20.5) ~ 
21.50, łubin niebieski 9,256 — 9.75, 
iubin żółty 18.00 — 18.50, rzepak Zi- 
mowy 45.50 — 45.50, rzepak letni 
44.00 — 45.00, mąka pszenna | gat. 


12,50 — 4350, mąka pszenna l! gat. 
3550 — 36.50, mąka żytnia | gat. 
28 76 — 29,75, mąka żytnia II gat. 
23.25 — 24,25, otręby pszenne 14.25 


— 18.76, otręby żytnie 12.50 — 1800 
mak niebieski 71.00 — 73.00, koni- 
czyna czerwona b. kan. 8500 — 
100.00, koniczyna czerwona b. kan. 9 
czyst. 97% 11500 — 125,00, kuchy 
lniane 20.00 — 20.50, ziemniak. jfa- 
dalne 3.50 — 4.00, Ogólny obrót 3485 
Żyto 1111. Usposabienie spokojne. 
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M CHAL WSZERAUD 


PANI PREZES | S-KA 


Fowieść obyczajowa 


Półaczkówna wodziła za magistrem oczami, ale nie miała 
sposobności prosić go o odprowadzenie, siedziała bowiem ne 
honorowym miejscu, musiała zachowywać pawagsę i dosto- 
jęństwo, tudzież wyrąz cierpienia i bezgranicznego znużenia. 


— 


naturalnym biegiem. Przodownik 
a nadkomisarza przenieśli dy- 
dbierając mu na lat trzy prawo 
lizał się szybko z sinia- 
ami. Rozpoczęto na 
stołów biurowych, 
prowadziły dalej 


Wszystko popłynęło 
został zwolniony ze służby, 
scyplinarnie na prowincję, © 
do awansu. Redaktor Taubman wy 
ków, zadanych mu przez studentów lask 
wielką skalę fabrykację higienicznych 
a pani prezesowa i panna Polaczkówną 
swą pracę dla państwa... 


= 


XXIV 
Kazimierz Ćwieczek miał w Wydziale $ledczym ustala- 
ną reputację. „Recydywista* — mawiano © nim urzędawo. 
„Nieuleczalny* = mawiał komisarz Rzęczyk. 3 
Ale szara brać wywiadowcza Politycznego Wydziału Sled- 
czego twierdziła, że to jest „równy chłop“. Wiedziano, że 


| 
| 


Gwieczek nic. v.ślmlztwie nie powie, nikogo nie wyda, z ni 


czym się nie zdradzi, że przyjaciół nie „wysypie”, że nie wy- 
dobędzie się z niego miejsea pokytu jakiegoś „gnata”, że ni- 
czego mu udowodnić nie można, że rewizja w jego mieszka- 
niu nie da żadnego rezultatu. Najbardziej sprytnie skonstru- 
owane pytania, chybiały celu. — Ćwieczek dawał odpowie- 
dzi bez namysłu, ale trafne, sprytne, logiczne. Jego słowa 
wiązały się z sob konsekwentnie, terminy podawane przęz 
niego, były dokładnie ebliezone. Nie można go było schwy- 
taċ na żadnej sprzeczności, nieścisłości, niedokładności. 
Wszelkie zarzuty odpierał spokojnie, ewnie, niezbicie. Ar- 
gumenty miał moene, pamięć zaś znakomita, to też odpo- 
wiedź raz dana, brzmiała taksamoe PQ kilku miesiącach. 
W słowach był skąpy. mówił tylko o rzeczach potrzebnych. 
nie pózwalał się wciągnąć w rozmawę towarzyską napozó, 
a wszczynaną w tym cclu, aby rozmówcę schwyłać na Jar 
kimś słowie, na jakiejś op'zii. nieścisłości, z której zrodził. 
by się odpowie: ni 7=rzuf w nrotokule zeznanie. Ćwieczek 
pozestawał w śledztwie głuchy na pogróżki i postrachy, nie 
dał się nabrać na pozornie obciążające zeznania towarzy- 
szów, pozestawał nieporuszony. gdy mu komisarz, spisujący 
zdania rzucał: „Panby się doskonale nadawał do policji. Kie- 
runek pańskich studiów byłby mu w tem wielką „pomocą. 
Mógłbym w tej sprawie dużo dla pana zrobić. Zdaje się, >: 
pan jest w ciężkich warunkach...” , | 

Uśmiech dyskretny. był całą odpowiedzią Ćwieczka, na te 
„czary*. Tym samym uśmiechem adpowiadał na groźne py- 
tanie: „Pan jeszcze nie był w Berezie?" „To murowany chło- 
pak“ — mawiane. I był Ćwieczek w gledztwie, jak mur: twar- 
dy. nieporuszony. mocny i pewny. 


Tą też nieinteligemłni wywiadowcy mieli dochodzenie 


z nim za nieciekawe, inteligentni zas z przyjemnością i chęcią 
Ćwieczka „badali“. żywą satysfakcję sprawiała mu rozmo- 
wa z tym bystrym „pełnym polotu i dumy, odważnym, logicz- 
nym, pewnym siebie, spokojnym i opanowanym politycznym 
działaczem. 

Ostatnia, przeprowadzona u Owieczka rewizja, jak 
i wszystkie poprzednie, nie dała żadnego rezultatu. Nie zna- 
leziono u niego nic ohciążającego. nic, coby wskazywało na 
jego udział w organizowaniu, lub przygotowywaniu zajść an+ 
tyżydowskich. Na ulicy go nie schwytano, aresztowano zaś 
w mieszkaniu. Dochodzenie również nie obciążyło, musiano 
go więc zwalnię. 4 

Kazik częstym był gościem w Wydziale -` Sied.zym. Sie- 
dział już w wielu celach Genirainego Aresztu, znati go tam 
palicjanei i dozorcy, jak znali w Wydziale Śledczym wywia» 
dewcy. Wjtali go też i żegnali jak starego znajomego, klóre- 
go ma -ię nadzieję jeszcze nie raz zobaczyć. 

Oznajmiając mu, że jest wolny. pc wiedział komisarz na 
ożegnanie. „Ale my jeszcze pana nakryjemy, panie Ćwie- 
czek! Pan jest ptaszek, „ale mi pan nie ujdzie. Do zoba- 
czenia!” i i 

— Żegnam ozięblė —- rzucił z humorem wieczek. — 
Mam teraz dużo wolnego czasu. bę jestem po magisterskich 
egzaminach. - ) 

Pożegnali się uściskiem dłoni. — W ten sam sposób żeg- 
nali Ćwieczka w pozostałych pokojach wywiadowcy. Mie 
dla tego chłopca dużo sympatii i szacunku. 

(D. © nJ 


Nr. 348 


Polemika 


„Nasz Przegląd" polemizując z 
Cat'em - Mackiewiczem wysuwa 
twierdzenie, że 

Żadne gnębienie żydów nic tu nie 
pomoże, lecz przeciwnie zaszkodzi 
"idei wychoditwa. Żydzi zpotwarzani 
w Polsce staną się siraszakiem dla 
arabów, .malgaszów,  angoiczyków, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


jest dobre żydó 


Alarmy żargonowego „kiajnta”* 


żargonowy |endecję, jeżeli nie wszystkich Poła-| jest dia polskich żydów  niepomyśl- 


|do fest tak: 


Z nonsensów handiu 


zagranicznego 
Prasa doniosła o tym. że sprowa- 
dzamy granit ze Szwecji, Tymcza 
sem, jak wiadomo, w Polsce gra- 
nitu nie brak. Mamy go całkonri- 
cie pod dostatkiem. 


(0 


Sjonistyczny, 


dla wszystkich j pozostaną w Polsce, 
nie baczac na gwałty. Jako ludzie 
ciemni będa się płodzili bez miary, 
jako ludzie prześladowani 


uiegać „Czy to jest dobre dla 


„Hajnt* zamieszcza długi, sensa- |ków, poza kilkoma odcinkami socja- 


cyjny artykuł A. Hartglasa p.t. 


będą iastwo wszelkiej demagogii skraj Oto początek: 
nej, — a resztę niech sobie p. Mac- 


listów, 
Widząc, że przybyło na posiedze- 


żydów ?* | nie 1440 adwokatów i wiedząc, że ży- 


dowskich adwokatów przybyło 550, 


Opowiadają, że kiedyś ktoś opo. |byli tak pewni swego zwycięstwa i 


kiewicz, jako człowiek rozsądny, | wiadał w wagonie o trzęsieniu ziemi | 
sam dośpiewa. yi! i w japonii. Jeden żyd, który zbliżył 
„Nasz Przegląd" widocznie us się do rozmawiających, nagie zapy 


waża, że dziś żydzi są tak zachę- tał: „Czy jest to dobre dla żydów? 


cającymi gośćmi, że każdy kraj 
gotów jest ich przyjąć z otwar- 
tymi rękoma. Żydzi wyjadą z Poł 
ski, kledy będą musieli wyjechać. 
Ukrytej groźby, że żydzi „uleguą 
skrajnej demagogii" nie boimy 
cię, choćby dla tego, że tej dema- 
„gogii już dawno ulegli j robią, 
co mogą, aby Polsce zaszkodzić. 


„Kur.er Poranny” 


też grozi 

„Kurier Poranny“ również gro 
zi, pisząc, że: 

Demagoziczne i  niszczycielskie 
hasła Moskwy oraz wołania z Zacho- 
du „Europo, obudź się* obudziły na- 
prawdę czujność narodu polskiego, 
a zwłaszcza ludzi pracy, dla któ- 
rych ani wyspy Sołowiejskie, ani Li- 
paryjskie ani obozy koncentracyjne 
nie są symbolem woiności j szczęścia 
narodu. Naród polski zajmuje zu- 
pełnie jasne stanowisko w stosunku 


do agentów komunistycznych i nazi- | kach, jak napady, bicia, 
faszyzmu. Jednych į drugich uważa | bombowe i 


za zdrajców państwa | narodu. Je- 
dni i drudzy zasługują na takie Ba- 
me ustosunkowanie się da nich ręki 
sprawiedliwości. Burzycieli pokoju 
wewnętrznego należy tępić ich wias: 
ną bronią, Zaraza ta musi być wyple- 
niona ogniem i mieczem, aby po- 
pierana z zewnątrz nie wywolzła 
trudności wewnętrznych. Na razie 
najbardziej bojowych agentów naziz 
mu polewa się u nas motopompami 
policji. Gdy się okaże, iż strumienie 
„zimnej wody są niewystarczające do 
aspokojenia -chorych mózgów, ule- 
„głych infekcji idącej z zagranicy i 
skierowanej przeciwko interesom 
Polski, wówczas będzie mnsiał na- 
stąpić akt drugi. f 
Ze zdumieniem dowiadujemy 
„isię, że „Kurier Poranny“ się o- 
budził j dojrzał „demagogiczne i 
niszczycielskie hasła Moskwy". 
Ale widocznie nie obudził się o- 
statecznie, gdyż nie dostrzegł pro 
>"gagandy, prowadzonej na łamach 
M; asnego pisma na rzecz „Płomy 
ka” ] Z. N. P, | 
O ile chodzi e polewanie, to u- 
legają mu przede wszystkim nie 
„agenci nazizmu”, ale ci, którzy 
s dzisiejszej trudnej sytuacji 
szukają własnych dróg wyjścia i 
najosirzej walczą z „obcymi agen 


„ tami", gdziekolwiek się oni znaj+| Młodzieży Radykalnej. 


_ dują. Groźby „Kuriera Poranne- 
go", które zresztą nikogo nie 
przestraszą pod tym adresem, są 


t 


Pytanie 

Tak przy każdym zjawisku musí- 
my postawić pytanie: Czy to jest do- 
bre dia żydów? Dlatego, że każda 
rzecz, która na pozór nic ma żadnego 
związku z żydami, może w rzeczy- 
wistości mieć dla nas pierwszorzęd- 
ne znaczenie. 

Z tego punktu widzenia interesuje 
nas zjawisko, które zaszła w ostat- 
nich dniach: rozłam między endeka» 
mi, albo lepiej: między młodymi en- 
dekami. 


dopuścili do dyskusji. Ale przy glo- 
sowanłu okazało się, że endecy nie 


. [otrzymali 509 polskich głosów, ale za- 


ledwie 770. 

Dlaczego endecy, szczególnie stare 
si, głosowali także za żydami? Ale w 
ostatecznej chwili opuścili zebranie, 
aby nie być steroryzowanym przez 
ONR-owców. Antysemicki projekt u- 
padł. Okazało się, że między endeka- 
mi, nawet młodymi endekami i ONR 
istnieją całkiem mocne różnice poglą- 
dowe, chociaż obie grupy wypowia- 
dała się za, antysemityztmem. 

Znowu szereg sprostowań, Ży- 
dzi mieli na zebraniu Izby ogrom- 
ną większość i większością wła- 


| Musimy postawić pytanie; Czy ten | 514 nie dopuścili do rozpatrzenia 


| 


rozłam jest dła nas pomyślny, ok 
też nie? Wiedzieliśmy już dawno, że | 
od miodych endeków  rodzieliłą się 
grupa radykalna tak zwana ONR, to 
znaczy Organizacja Narodowo . Ra- 
dykalna, która jest nastawiona po fa- 
Szystowsku (iz sehr faszistik ge- 
stimmt). 

W stosunku do żydów jest to gru- 
pa ani trochę mniej antysemicka, jak 
młode pokolenie enceckie, a co się ty- 
czy metod walki z żydami polegają 
one na bezlitosnych brutalnych środ» 
zamachy 
tym podobne. Żadnej 
więc różnicy w tym nie ma i póki 
zostanie, nie jest bezpiecznie dla ży- 
dów lekceważyć ONR. 

Chociaż ONR oddzieliło się od en- 
deckiego ogółu, ale aż do ostatniego 
czasu broniło się Pee wewnętrz* 
nym rozłamem partii endeckiej. ONR 
pozostaio nadal częścią endecji 


Ostatnie wypadki 
na uczelniach 


Dopiero teraz w czasie ostatnich 


rozruchów na warszawskim Uniwer- 


Bytecie w czasie osławionej biokady, 
zaczęła się walka między obydwoma 
frakcjami, między bojówkami oby- 
dwu stron, które rrzyprowadzono ze 
sobą. I komet końców ONR oddzie- 
tto się od endeków. Wyrzeki. się 
blokady i opuściło budynki uniwer- 
syteckie, gdzie zabarykadowali się 
miodz!i endecy. 

ONR wydało odezwę, że oddzieliło 
się od endeków, wypowiedziało się 
negatywnie w-stosunku ich metod 
walki, jako naiwnych i deinagaogicz- 
nych, ale mało efektownych i prak- 
tycznych. W odezwie tej dali endecy 
do zrozumienia, że nie  sqlidaryzują 
się także zupełnie ze stanowiskiem 
opozycyjnym w stosunku do  sana- 
cyjnego rządu. 

Przywódca Żydowski ma za- 
pewne na myśli odezwę prezesów 


polskiego wniosku. A  „endecy, 
szczególnie starsi“ wcale nie gło- 
gowali za żydami, ale za stano- 
wiskiem polskim. 

P. Harglas ma dalej głos: 


„Jest ź e” 
— Czy taki rozłam jest dobry dla 
nas, czy mie? Uważam, że roziam tea 


ny. Tak długo, dopóki endecja była 
zjednoczona — nie miała żadnego po- 
ważnego konkurenta w swoim anty- 
semityżmie. Teraz będzie musiała na 
tym połu konkurować z ONR. I z te- 

o powodu, że głównym hasiem oby- 
wóch partii jet antysemityzm, każ- 
da z nich będziś się starała przelicy- 
tować drugą w antysemickich ha- 
słacn i antysemickich agitacjach, w 
antysemickich czynach. To już jest 
bardzo źle dła nas, ale jeszcze nie 
jest najgorzej. 

Bardzo niebezpieczne jest, jak się 
ułożą stostmki obydwóch partii do 
rządu. Endecja wypowiedziała się ©- 
pozycyjnie do sanacyjnego rządu I 
dlatego antysemityzm jej nie może 
działać za silnie, przytłumiany przez 
sanację, 

Rząd, wałezący z endecją, może 1 
musi zwalczać także bardziej dra- 
styczne Uk aa antysemityzmu. 
Rząd próbow 
nie tak samo, jak to uczynił z partią 
chłopską, z mniejszościami, a nawet z 
tegan” a nie p mą Mych 
grup eków, które przesz o 
sanacji, jak grupa galicyjską, albo 
poznańska Piestrzyńskiego, bez śla- 
du utonęły w sanacji, nie mogąc roz- 
szerzyć zoologicznego antysemityz- 
mu z powodu swej znikomej liczby. 

Następnie p. Hartglas kładzie 


karty na stół. 


Narodowych Związków Polskiej | Bomby lotników powstańczych wywołały pożar gmachu minister- 
stwa wojny w Madrycie. 


Zajęli w 
niej stanowisko w sprawie blo- 
kady Uniw. J. P., ale nie ma tam 
słowa o „stosunku do sanacyjne- | 


niewątpliwie najżyczliwiej przy- | go rządu. Ale posłuchajmy dalej 
puszczane przez agentów, propa-|p. Hartelasa: 


gujących „niszczycielskie hasła 
Moskwy”, a jeszcze życzliwiej 
byłaby przyjęta realizacja tych 
gróżb. Dlatego też przesadą by- 
łoby twierdzić, że „Kurierowi Po- 
rannemu* otworzyły się oczy na 
niebezpieczeństwo  komunistycz- 
ne. „Kurier Porany" otworzył jes 
dynie lewe oko, ale jak najszyb- 
ciej je zamknął. 
A „C.wila” biada 

Natomiast żydowska „Chwiia” 
przybrała ton minorowy i płacze, 
tak pisząc o „polskich rasistach 
i szowinistach': 

Chociaż nami nie zwyciężyli, cho. 
cia} nie dorwali się ponętów wła- 
dzy, ale hasła ich, ich duch i moral- 
ność wkraczają zwycięsko w trium- 
falnym pochodzie, Per procura z tą 
samą  patetycznością realizuje ich 
program sala obecnego Sejmu. W 
budżet roczny polityki wstawia nie- 
ujete cyfrowo koszta budowy muru 
chińskiego, który tworzy nowe ghet: 
to. Bo z ghetis szły drogi do serca 
ludności, bo z nich były wyjścia na 
świat. sle z iego muru  piętnującej 
się samej przez siebie pogardy | nie- 
nawiści. wyjścia nie widać. Nie wi: 
dać wyjścia ani dla żydów, ani dla 
nowoczesnego państwa. 

Jak zwykle u żydów jest w 
tym pewna przesada. Ale niewąt- 
pliwie nadchodzi czas, w któr 
rym cały zjednoczony Naród Pol- 
ški przystąpi do radykalnego li- 
kwidowania sprawy żydowskiej. 
Nie przeszkodzą temu ani groź- 
by „Naszego Przeglądu“, ani 
„Kuriera Porannego", groźby bo, 
wiem „Naszego Przeyłądu" będą 
złamane siłą przez cały Naród 
Polski, realizacja zaś gróźb „Ku- 
riera Porannego" złamie tych, 
którzy zdecydowali się walczyć o 
nowy ład w Polsce. 


Składajcie ofiery 
na Pomoc Zimową 
dia bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa. 


Wybory adwokzckie 


Wydarzenia na tegorocznym zebra: | 
niu izby Adwokackiej w Warszawie 
są w rzeczywistości także częściowo 
związane z tymże samym rozłamem: 
ONR, które była istotnym  inicjato- 
rem projektu wprowadzenia normy 
procentowej dla żydów w adwokatu: 
rze, myślało, że mają za sobą całą 


Pogrzeb 


Ill Klasy 


ustawy o uboju mechanicznym 


Wprowadzenie z dniem 1 stycz 
nia 1937 uboju mechanicznego, 
jest przedmiotem długotrwałych 
narad i konferencji prowadzo- 
nych w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu. 


Oatatnio delegacje żydowskie 


Pierwsze nieśmiałe kroki 


na drodze do uporządkowania rynku mięsnego 


Dotychczasowy zastępca komi- 
sarza Giełdy Mięsnej w Warsza- 
wie, inż. Rysiakiewicz ustąpił ze 
swego stanowiska. Na jego miej- 
sce minister przemysłu i handlu 
powołał p. Billipa. Zmiana tą we- 
dług wyjaśnień urzędowych apo- 
wodowana została koniecznością 
reform w sytuacji rynku mięs- 


nego. 

Naszym zdaniem jest rzeczą 
wątpliwą czy drobne zmiany da. 
dzą pożądany Skutek, Sytuacja 


O. P. w sprawie wydanego przez 
starostów polecenia redukcji rze- 
zaków rytualnych. Przedmiotem 
interwencji byłą również sprawa 
kart rzemieślniczych dila żydow- 
skich handlarzy mięsem. Staro- 
stwa powiatowe w tej mierze wy- 
dały zarządzenie, aby handlarze 
mięsem  koszernym posiadali o- 
prócz świadectw przemysłowych 
również karty rzemieślnicze. 
Obie te interwencje były bar- 
dzo skuteczne, gdyż jak twierdzi 
prasa żydowska, w Min. W. R. i 
O. P. przyrzeczono delegacji co 
fnięcie obu tych zarządzeń. 
W jakiej postaci wyjdzie 


|0. P w spraw w Min. W.R. i 


z 


na Glełdzie Mięsnej jest taka, że|tych konferencji ustawa o ubo- 


wymaga eałojształtu bardzo za 
sadniczych zmian. a nie jedynie 
drobnych przesunięć personal- 
nych. 


sanacyjne plotki 
o wyborach poznańskich 


Wobec zbliżających się wybo-- 
rów du Rady Miejskiej m. Pozna- 
nia, ugrupowania sanacyjne Toz- 
puściły pogłoskę, że wybory W 
ogóle się nie odbędą, Uzasadnie- 
niem tej pegłoski ma być przy 
chylny dla Klubu Narodowego 
wyrok Najw. Tryb. Administra- 
cyjnego. Jak wiadomo, po rozwią: 


zaniu Rady Miejskiej, Klub Na- 
rodowy wniósł skargę do Naj- 
wyższego Tryb. Adm. przeciwko 
tej decyzji Min, Spr. Wewn. 

Pogłoska ta jest jednak zupeł- 
nie nieprawdopodobna i obliczona 
na osłabienie działalności prze- 
ciwników politycznych. 


Socjalistyczny rząd Bluma 


Ceranicza prawo SirajkÓW skazanie wywrotowców 


PARYŻ, 2. 12. Izba przyjęła; 
ustawę o obowiązkowym rozjem- | 
stwie w konfiiktach między przed 
sięborcami i pracownikami. Pro- 
iekt rządowy zyskał 438 głosów,. 
przeciwko niemu wypowiedziało, 


się 180. 

Na mocy projektu ustawy o 
przymusowym rozjemstwie straj- 
ki będą dozwelone tylko w razie 
uchwały większości robotników w 
kontrolowanym głosowaniu. 


ju mechanicznym? Ruchliwość 
żydów, którzy w każdym wypadku 
interweniują wielokrotnie j sku- 
tecznie, zdaje się wskazywać na 
to, że mamy do czynienia z cał. 
kowitym pogrzebem tej ustawy. 
I to pozrzebem III klasy. 


Demonstracje 
antyżydowskie 


na Wileńszczyźnie 
W miejscowości Worniany pod 
Wilnem  doszio do manifestacyj 
antyżydowskich. Podczas targu 
grupa chłopów poczęła wybijać 
szyby w sklepach i domach ży- 


dowskich oraz bić pałkami ży- 
dów. Policja zajścia  zlikwido- 
wała. 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie, ska- 
zał w tych dniach. za rozrzucanie u- 
łotek komunistycznych, następują- 
cych: M. Domagalskiego, K. Kacz- 
| z pskezo, po roku więzienia każde- 
go. — Równocześnie, skazano Surę 
Szwarc, .na_8 miesięcy 
"żenie Narodu Polskiego. 


więżienia za 


Sważłanie z „sanacja3” 


— jeszcze inaczej 
sprawa z ONR. Oni nie wypowiedzie- 
li się opozycyjnie. Oni chcę się po- 
łączyć z sanacją. Oni nie są w prze- 
ważającej mierze nastawienż liberał- 
nie, jak starzy endecy, ale silnie fa- 
szystowsko. I to ich bardzo zbliża do 
miarodajnych sanacyjnych grup. Są 
liczni 1 ciągną za sobą wielkie masy 
endeckiego młodego pokolenia. | 

To wszystko razem tworzy piękny 
posąg, który oni chcą wnieść ze 80- 
bą w razie związku z Sanacja, Sana- 
cji to się opłaci nawet pożegnać z 
jej lewym, demokratycznym skrzy- 
|dlem, za cenę otrzymania tak moc- 
| tego, nowego sprzymierzeńca, Ale 
‘ten nowy członek sanacji będzie za 
liczny ł zai silny, aby się w niej roz- 
topić 1 przemaluje ją zupełnie na 
swój matysemicki kolor, szczególnie, 
jeżeli lewe, demokratyczne skrzydło 


t błone.- b a 
i Przedstawiwszy tak czarny 
' obraz swym żargonowym czytel- 
inikom, p. Hartglas formułuje 


wnioski. 
Bujna wyobraźnia 
Nie potrzebuję tu dowodzić, co za 
| następstwa takie połączenie może 
przynieść żydom, gdy sanacja oprze 
się o te najciemniejsze, antysemiekie 
elementy, kiedy zacznie konkurować 
z endecją nie tylko ideowo, ale w rea- 
lizacji antysemickich hasei. ! dlate- 
go roziam w endeckich szeregach nie 
jest dla nas tak pomyślny i nie ma- 
iny żadnych podsiaw do tego, żeby 
się cieszyć z tego, cośmy widzieli w 
b wą i akademickich szere- 
More się mylę — uważam jednak, 
że zbliżamy się do bardzo  niebez- 
piecznego momentu. Nie można jed- 
nak tracić nadziei. Połączenie jesz- 
cze nie doszło do skutku. Może lewi» 
cowo demokratyczne elementy w sa: 
nacji, widząc zbliżające się niebez- 
pieczeństwo nie dopuszczą do tego. 
Może im się to ula. 
Ale żydowskie społeczeństwo mu- 
sł w każdym razie być przygotowane 
na taki moment i musł się przygoto- 
wać do obrony swoich praw, do cięż. 
kiej 1 długiej walki za pomocą wszel. 
kich możliwych środków. 
Najistotniejsze z tych długich 
wywodów =- to przerażenie Ży- 
dów z powodu postępów, jakie 
zrozumienie sprawy żydowskiej 
czyni wśród niektórych odłamów 
sanaeji» Jasne; że najbardziej lę- 
kająt: się zjednoczenia - narodu 
polskiego w walce przeciw nim. 
Dy dywersji szykują wszystkie 
części składowe czerwonego fron- 

tu. - 

wie cerkwi na pagórku, natra- 

fiono na trumny, resztki zam- 
' ezyska. Zjechali historycy, ar- 
cheolodzy, konserwatorzy — 
orzekli, że to zabytki z Xll-go 
l wieku. Na ich i.terwencje, 
mimo popiego oporu. wstrzy- 
mano roboty — do czas. zba- 
dania i obmyślenia sposobó:> 
konserwacji cennych w; opa- 
lisk. 
Prawosławni szewcy dawid- 
gródcy uszyłi pięr..e buty i 
przyjechali do Warszauy, Tu 
poseł piński Freyman (co to 
na Połesiu nigdy nie był, ale 
Žas w;y"rany większością 
120 proc. 


Kolce lez cóż 


Rozmowa obywatela 
ze szkodnik em 


bywatel: — 1000 dzieci 
chłop:kich otrzyriato stypen- 
dium i uczęszcza do gimna- 
zjów! 

Szkodnik: — Milion 
dzieci nie dostało się do szkół, 
wyrosną "a ar-lfcbetów. 

Dobryobywa!'el: — To 
jest nieistotne, nieinieresujgce, 
to głupstwo, 

Szkodnik: — A jednak 
przecie... 

D skonaty obywatel: 
— Miicz, politykierze, doktry- 
nerze. idź precz do kawiarni, 
nie przeszkadzaj ti nam swym 
biadołeniem! (k). 


Szewcy zmogli 
profesorów 
W Dawidgródku, przy budo 


głosowcnia) wyrobił im au-| 
diencję na Zamku, sam towa-l 
rzyszył. 


Szewcy ofiarowali kornie bu 
ty panu prezydentowi, prosi! 
o pozwolenie wybudowania 
cerkwi na pagórku. Nik! nie 
uprzedził na Zam 'u o wyko 
paliskach, o powodzie przer- 
wania robót. Prezydent zezwo 
lit. 

Szewcy wrócili wesoluiry, 


librata w Dawidgródků ro- 


przedstawia sie | ` 
'jawem, do jakich nonsensów do- 


Dobry, pracowi'y o-|, 


uprawnionych fo; 


Fakt ten jest jaskrawym prze- 


prowadza dzisiejsza sytuacja w 
handlu zagranicznym, pomimo 
zmniejszenia się roli tego handlu 
w ostatnich czasach, a wobec te- 
go również zmniejszenia się pew- 
nej ilości nonsensów. ` 


| Sprowadzać z zagranicy arty- 


kuł o bardzo ciężkiej wadze, któ» 
ry ponad to wymaga do swej pro- 
dukcji pracy, której również ma- 
my nadmiar, jest jednym z naj- 
jaskrawszych nonsensów, do ja- 
„kich prowadzi dzisiejszy ustrój 
gospodarczy. j 

| Źródło tego nonsensu jest bar- 
dzo proste. Przywozimy szwedzki 


rozbić endecję zupeł- í sanacji zostanie odtrącone albo osła- granit, jako ekwiwalent polskie 


ga węgla, wywożonego do Szwe- 
cji. Dopóki nie rozwiążemy prob- 
lemu polskiego węgla, dopóty 
nasz handel zagraniczny , będzie 
świecił takimi nonsensami, jak 
przywóz granitu ze Szwecji. 


Przykra Sprawa 

Sprawa małżeństwa króla Ed- 
warda VIH wywołała w Anglii 
wstrząs, jakiego nie było 0d setek 
lat. Wiadome są okoliczności, któ 
re zniechęcają opinię publiczną 
Anglii do osoby p. Simpson, nie- 
zależnie od zwyczajów, zamienio- 
nych już w prawo. i 

Bodaj, że już można przewl- 
dzieć, czem to się skończy. Ed- 
ward VIII zrezygnuje z małżeń- 
stwa. 

Cała ta sprawa wykazuje w jas 
kim stopniu Angia jest jedno. 
myślna. Przywódca socjalistów 
angielskich myśli tak samo jak 
konserwatysta p. Baldwin: Król 
nie powinien się żenić z dwukrot 
ną rozwódką. 

Król cieszy się Ogromną popu- 
larnością, ale vpinia  pubilczna, 
zdając sobie sprawę z iego, że 
niweczy szczęście ulubionego mo. 
narchy, oświadcza stanowczo: 
Nie! Nie może być skazy na 0s0- 
bie królowej Anglii. ..: yo 

„Czy w innych państwach przy- 
$złoby komu na myśl tak się przej 
mować nieodpowiednim  małżeń. 
stwem głowy państwa? 

Tradycja angielska jes: siłą na 
' prawdę Imponująca. 


(=4 


bota. Niszczy stę zabytki z 
XIl-go wieku. Konserwatorzy 
są bezsilni. 

Prezydent nie może znać 
szczegółów . dawidgródzkich. 
Ale poseł polski: — jest zo- 
bo» iązany je znać. Cóż kie- 
dy Frevman tyle wie o Poie- 
siu co o Laponii. Nawc! ga- 
zet tamtejszych nie czytał 
Chciał sobie zjednać do na- 
siępnych wyborów choć kilka 
prawdan yg h głosów... (k.). 


Pożyteczny konkurs 
Konkurs © czystość w skle-' 
wth so'żywczych jest o wie- 
e sensacyjniejszy niż kon- 
kurs na nowy hymn narodo- 
wy. Kakademia lepiejby zro- 
tita patraonując właśnie temu 
koprursowi. 

Wrodzone niechlujstwo ży- 
diw usposabia ich niechętnie 
d» tych czystościowych zawo- 
dow. Rozumują zresztą, że o 
ile w maśle będą karaluchy 
to i waga jego będzie więk- 
sza. 

Byłe przechadzka po ulicach 
pozwala stwierdzić odrazu: 
trzy razy tyle połskich skle- 
pów zgłosiło się do konkursu 
co żydowskich. No bo skąd- 
żeż? Brody, chatatu, pejsów 
nie może się nigdy parch do- 
czyścić, a tu cały sklep... (k.). 
Godność Rzymow: kiego 
Rozhisteryzowana p. Wasi- 
lewska zachłystuje się z zach- 
wytu nad akademickim pla- 
giatorem: — zachowuje sig 
z godnością! Nie uznaje za 
połrzebne odwolywać, ttoma- 

czyć! 

Ww rzeczywistości póki mógł 
tłomaczył się arcy - obszernie. 
Ale na niezbity dowód, że 
wziął 500 zł. za obronę Pło- 
myka — nie mógł odpowie- 
dzieć, bo to prawda. Prawdzi- 
wie godny dziennikarz pocią- 
9a auiorów takiego zarzutu 
de sądu i — wygrywa sprawę 
Wicus wie, że sprawę u szdzie 
przegrałby z krelesem, więc 


milczy. TIA). - a Ya 
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Stan zdrowia Ojca Św. 


Pius XI zabrania wspominać o swej chorobie 


Specjalny korespondent dzien- 
nika „Paris Soir“ komunikuje, że 
papież Pius Xi z niezwykłą wy- 
trzymałością znosi ciężką choro- 
bę, a raczej szereg dolegliwości, 
które lada dzień mogą wywołać 
poważniejsze komplikacje. 


Papież od dawna już cierpi na 
wątrobę. Ostatnio na tle arterio- 
sklerozy zaostrzyły się ataki ast. 
my. Ilekroć Ojciec Święty wygłosi 
dłuższe przemówienie, tyle razy 
astma daje się we znaki. Często 
pojawiają się zawroty głowy. Cza 
sami zdaje się, że chory zemdlał, 
gdyż odrzuca głowę na poręcz na 
krzesła į trwa tak nieruchomo. 


Pogorszenie się zdrowia Ojca 
Świętego daje się zauważyć szcze- 
gólniej w czasie publicznych au 
diencji Papież już'nie przechodzi 
przed klęczącymi pielgrzymami, 


„Kalendarz Królowej 


Bardzo pożyteczne wydawnictwo 


Ukazał się i jest już w sprzeda- 
dy kalendarz Królowej Różańca 
Świętego na rok 1937, nakładem 
Instytutu Różańcowego. Bogatą 
treść zaczerpnięta ze wszystkich 
dziedzin życia, wysoki poziom 
praktyczne wskazówki, a przede 
wszystkim bezkompromisowy ka- 
tolicko - narodowy charakter ka 
lendarza, zjedna mu niewątpliwie 
wielką popularność. O to tylko 
chodzi autorom kalendarza. W 
przedmowie od wydawnictwa, 
autorzy piszą: 

„Poraz pierwszy wydaje Insty- 
tut taki kalendarz, 


lecz zasiada na fotelu, do którego 
zbliżają się po kolei przybyli. Mi- 
mo cierpień twarz papieża zacho. 
wuje wyraz pogodny i życzliwy 
uśmiech. 

Papież chodzi z trudnością, o- 
pierając się na dwóch służących. 
Lekarze zarządzili, by jeździł w 


Szalapin w Operze 


W Teatrze Wielkim w Warsza- 


fotelu na kółkach, ale zdecydowa- 
nie odmówił. Nie lubi aby wspo- 
minano o jego chorobie i zabra- 
nia pytać się o stan swego zdro- 
wia. Prowadzi od dawny tryb ży- 
cia, jadając wyłącznie owoce, ser 
i jarzyny. Mięso spożywa bardzo 
rzadko. 1 


na gra Szalapina wstrząsa bo-- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 348 == 


Kroniki przeszłości 


"Cyganeria Warszawska” Nowaczyńsk ego w Teatrze Narodowym 


Jest specyficzną cechą dramatycz- nię krzepkich i mocnych, jakże pla- 
nego talentu Nowaczyńskiego, że ma. stycznych i naturalnych postaci. Jest 
luje on nie ludzi przede wszystkim, | ogromną zasługą tak autora, jak 1 
lecz epoki, a mimo to sztuki jeyo | pelnej temperamentu i dynamiki tn- 
nie rozpływają się w bezbarwnuści | scentzacji Solskiego, że epokę odie- 
ogólników i schematów, ale tętnią głą dla nas i czasem « swym charak 
gorącą, czerwoną krwią prawdziwe- | terem zdołali nam tak przybliżyć. 
go życia, grają pizebogatą harmo- | tak uprzystępnić, abyśmy mogli 
wczuć się nieomal ze współuczestni- 
kami beziroskich hulanek j tęsknot 
serdecznych bujnej, młodej. troszkę 
pozującej cyganerii warszawskiej. 

Formainie rzecz biorąc, głównym 
bohaterem jest tu malarz Kamil. Je- 
go  rosterki wewnętrznie stanowią 


W związku z tym pragnę poru- 


deklamacji rozblyśnie nagle najgięb 
szym wzrzuszeniem melodią spiewanę 
go półgłosem mazurka Dąbrowskie 
go, powieje mrożną grozą śledztwa i 
aresztowań, Mome..ty te mezwykle 
mocne właśnie przez swe zciszenie I 
dyskrecję to szczytowe sceny dra- 
matu. S 

Jest to jednak tylko wewnętrzny, 
podskórny nurt sztuki. Na zewnątra 
perli się ona żywiołowym, niepoha« 
mowanym humorem, który stara cią 
pokryć wszystko—Diedę, zawody, nie 
pokoje, nawet najgłębsze tęsknoty. 
Szukać należy go przede wszystkim 


wie wystąpił dwukrotnie w ope- 
rze „Borys Godunow'* sławny na 
cały świat śpiewak Teodor Szala- 


wiem do głębi. Jego mimiki, przej 
mującej dreszczem maski ‘jego 
twarzy nie zapomni się nigdy. 


„właściwą oś dramatyczną, To wszystłw mistrzowskim rysunku postaci, 
ko jednak nie jest ważne. Chodzi tu | jakżeż prawdziwych i charakterysty 


ściwie tylko 1 jedynie o Polskę,| cznych, jakby uwspółcześnionych. a 


szyć pewną skandaliczną sprawę! 
zakulisową. Szalapin został zaan- | 


gażowany do Warszawy przez | Wła pk i 
której imienia wymieniać nawet gło- 


pin. Szalapin jest prawdziwym tyta- | agenta _ koncertowego Izraela | i Jednak głęboko prawdziwych din ówe 
O jego nieśmiertelnej dziś już| nem sceny, genialnym aktorem, | Orenszteina, który z fwłańciwą || 39 w sztuce nie wolno. Ten arcywe- | czesnych czasów. Tkwi w nich nie- 
niemal historycznej kreacji cara. | którego sztuka odtwórcza sięga swojej rasie przedsiębiorczością | 59! utwór jest w gruncie rzeczy | pospolita vis comica,  przemawiająca 


Godunowa można się wyrażać je- 
dynie w superiatywach. Natchnio- 


"Różańca Sw. 


Poraz pierwszy kalendarz ten 
idzie na Polskę całą, by głosić 
chwałę i cześć Matki Najświętszej 
i zachęcać do jej umiłowanego na- 
bożeństwa — Różańca św. 


Niech „Kalendarz Królowej 
Różańca Św.“ stanie się prawdzi- 
wym apostołem Różańca, nieżbęd- 
nym i praktycznym podręcznikiem 
dła wszystkich, pożądanym przy- 
jacielem każdego katolickiego do- 
mu.“ 


Kalendarz nabyé można w Im 
stytucie Różańcowym: Toruń, Ry- 
baki 59. Cena egzemplarza 70 gr.) 


Tomasz Mann 
pozbawiony obywate stwaniemieckiego 


BERLIN. 4. 12. Na podstawie 
wydanego dziś dekretu szereg oby 
wateli Rzeszy, przebywających na 
emigracji, zostało pozbawionych 
praw obywatelstwa. Na liście 
znajdują się działacze, literaci, 
„dziennikarze i publicyści, którzy 
odegrali doniosłą rolę w życiu pu- 
blicznym Rzeszy weimarskiej. 

Obywatelstwa pozbawiono mię 
dzy innymi Tomasza Manna, lau- 
reafa nagrody Nobla z r. 1929 
(brat Tomasza Manna — Henryk | 
Mann, syn jego Klaus oraz córka 


Ulryka już dawniej zosiali po- 
zbawieni obywatelstwa), Rudolfa 
Oldena, adwokata oraz b. redak- 
tora „Berliner Tageblatt'u”, Karl | 
Ottena, pisarza komunistycznego, 
b. współpracownika „Frankfurter 
Zeitung* i „Berliner Tageblatt“, 
Karola Schreinera, współpracow- 
nika, wydawanego przez Ottona 
Strassera w Pradze czasopisma 
antyhitlerowskrego, Wilh, Soll- 
mana, wybitnego -socjaldemokra- 
tę, b ministra spraw wewnętrz- 
nych w gabinecie Stresemanna. | 


Dominikanka - rosianka 
ofiarą katów z Kremla - 


Z Moskwy donoszą, że w n.ia- 
wionym wię”''niu na Butyrkach 
zmarła matka Katarzyna Abriko- 
sowa, dawna przełożona S. S. Do- 
minikanek w Rosji. 

W posępnej historii katolicyzmu 
rosyjskiego zmarła była - a z 
najpiękniejszych 


| 


staci, postaci 
na miarę zamordowanego w 1923 
Polaka, ks. Budkiewicza. Polityką 
nie zajmow:'* się nigdy — mimv 
to już w 1923 r. wła 'ze sowieckie 
skazały ją na i0 lat ciężkiemo 
więzienia; po odbyciu tej kacy w 
calości, znalazła się na swobodzie 
zaledwie 1a par" miesięcy. Nie 
tylko wśród katolików, ale wśród 


szerckich mas rosyjskich, nawet 
niewierzących, z którymi się sty-! 
kała, już za życia citszyła się o=" 
pinią świętości i bohaterstwa. 

Zamęczien'. tej  Świątobliwej 
niewiasty raz jeszce.” wskazuje, 
że stosunek bolszewizmu do wol- 
ności eligi' jest jednym ze sta- 
łych elem-ntów jego polityki, bar- 
dziej niż polityka gospod”"-71, 
czy zagraniczna. Pod tym wzglęs 
dem nie ma różnicy między Rosją 
Lenina i Dzierżyńskiego, a Rosją 
Stalina, Jeżowa, fox-trotu, „So- 
wieckięgo patriotyzmu” i prowo- 
katorskich procesów _ „irocki- 
stów“. 


najwyszych szczytów doskonało- | powyprzedawał wszystkie ` miej- 
słowo;| sca zarezerwowane : 
każdy wyraz podkreśla niezwykłą | przez dyrekcję Opery. W rezulta- | ™® 
plastyką ruchów, nie zgrywając | cie tych wybryków sprawozdaw-, 
się ani na chwilę, Cała widownia | cy muzyczni skazani zostali albo | 


| 


ści. Przeżywa on każde 


jest po prostu przykuta wzrokiem 
do jego tragicznej postaci, ugina- 
jącej się pod ciężarem wyrzutów 
sumienia i bliskiej obiędu w oba- 
wie kary za popełnione ongi mor- 
derstwo. Śmierć Borysa — to jed- 
na z najsilniejszych scen, jaką 
kiedykolwiek oglądano w teatrze. 

Publiczność przyjmowała Teo- 
dora Szalapina owacyjnie: nie by- 
ło końca brawom i powszechne- 
mu entuzjazmowi, Wielki arty- 
sta dziękował wzruszony za tak 
gorące przyjęcie i rzucił na salę 
okrzyk: „Niech żyje przepiękna 
Polska", nagrodzony nową falą 
oklasków. Zapowiedział on rów- 
nież swój ponowny przyjazd do 
Poiski i dalsze wysiępy w operze. 


Z sali koncertowej 


dla 


na stanie w przejściu, albo też, 
wciśnięci w kąt bocznych miejsc, 


mogli dojrzeć jedynie fragmenty 


gry na scenie. 

Niewątpliwie dyrekcja 
warszawskiej, o ile w ogóle jesz- 
cze będzie miała zamiar podpisać 
kiedykolwiek umowę z I. Oren- 
szteinem, zastrzeże z całą stanow- 
cześcią odpowiednie miejsca dla 
prasy. Pozostawianie krytyków 
muzycznych na wątpliwe wyniki 
„uprzejmości* ruchliwego  im-- 
pressaria jest zupełnie niedo- 
puszczalne. 

Wymowa przytoczonych faktów 
jest tak oczywista, że nie wyma- 
ga żadnych komentarzy. 


Michał Kondracki 


Olgierd $traszyński 


V koncert Urmuzu, będący jedno- 
cześne 155 audycją Stowarzyszenia 
Miłośników Dawnej Muzyki, zgroma- 
dził w sali Konserwatorium liczną pu 
blczność, Wykonanie programu spo- 
czywało w rękach miodego kapelm- 
strza Olg:erda Straszynskiego, znane” 
go ze swojej Sumienności, najlepszych 
chęci i solidnej muzykalności. Powi 


, ien on dyrygować częściej. Praktyka 


kapelmistrzewska dla młodego dyry- 
genta jest kardynalinym warunk em je- 
go pomyślnego rozwoju. Straszynsk: 
opanował program jak mógl najdo.- 
kiadniej: należyte przygotowanie 
utworów znać byio w każdym szcze- 
góle i w każdym ruchu. „Concerto 
musicale” Turellego (1-sze wykona: 
nie! autor zmarł w 1708 r.) i „Concer- 
to grosso” eminianiego (również 
isze wykonanie, autor zmarł w 1762 
r.), odegrane zostało przez kameralną 
orkiestrę (smyczkową) z właściwym 
tozmachem i z należytym poczuciem 
Stylu, jak również ı znakomita „Syni 
fonia koncertująca'* J. Chr. Bacha 
(także l-sze wykonaniel autor zmarł 
w 1782 r.). Dzieła dawnych mistrzów 
zdają się dobrze odpowiadać indywi- 
dualności Straszyńsk.ego, wskazanem 
by jednak było, aby swe zaintereso- 
wania rozszerzył on równeż i na 
utwory orkiestrowe współczesnej do- 


dyrygował V koncertem Ormuzu 


by. Zmalaziby tam bardzo wdzięczne 
i szerokie pole do pop.su: pierwsze 
wykonania dzieł żyjących kompozy- 
torów posiadają mie mniejszą silę 
ztrakcyjną, niź odtwarzane kompozy- 
cje z w. XVII i XVIII. 

Psalm- 42 H. Schütza wykonał blado 
2 głosowy chór żeński prof. Kozłow- 
skiej wraz z orkestra pod dyrekcją 
B. Rutkowskiego, który zmontował 
całość trochę po amatorsku. Muzyka 
Schiitza to jednak ne audycja „Cala 
Polska śpiewa” i wymaga nieco po 
ważniejszych kwalifikacyj artystycz- 
nych. 

Koncert na fortepian i orkiestrę J. 
S. Bacha (będący transkrypcją auto- 
ra z koncertu skrzypcowego) w inter- 
pretacji p. Lewickiego, wypadł do- 
brze. W drugej części tego koncertu 
daje się najbardziej odczuć, że myśl 
muzyczna twórcy ne była 


prasy 


3 „przezna: | niezwykle rzadkiej operacji, do- 
czona na fortepian. Styl dzieł Bacha | konanej w Nowym Jorku. Jeden 


dziełem głęboko tragicznym, w któ- 
rym duch zbiorowości gnie się i ła- 
karieje i słabnie wśród nurtu- 
jących dokoła sprzecznych prądów 
idealizmu niemieckiego i, świtające- 
go już nieśmiało pozytywizmu. 

W ciężkiej atmosferze paskiewi- 
czowskiej Warszawy duszno jest 
miodym duchom, pragnącym swobo 


Opery dy i piękna. O tej „która spoczywa 


w letargu" mówić można tylko szep- 
tem, wznoszą więc toast na cześć 
„po...ezji*, bo sztuka jest jedyną 
dziedziną, gdzie ich osobowość może 
się swobodnie i bujnie rozwijać. Jest 
wprawdzie nieraz nieco ekstrawa- 
gancka owa poezja, owiana smętną 
meiodią szopenowską, zbyt często 
służy za pokrywkę pustki wewnętrz- 
nej i lenistwa duchowego, ale jest 
zawsze do głębi szczera i ma mocną 
intencję służenia ogółowi. W pośród 
powodzi banalnego frazesu | pustej 


bezpośrednio do widzów i nie pozwa» 
lająca im się ograniczyć do roll 
chłodnego obserwatora j krytyka 

Oczywiście wszystkie “wartości 
sztuki mogły być uwydatnione tylko 
przy tak koncertowej grze całego z6: 
społu, jakiej byiiśmy świadkami 
Każdy najdrobniejszy szczegół opra» 
cowany był z najwyższą precyzyjne 
ścią i siłą wymowy, i jednocześnie 
bez skazy. lo też żywa reakcja pu- 
bliczności, oklaskującej najlepsze 
momenty przy podniesionej kurtynia, 
zdaje się wróżyć „Cyganerii“ długi 
żywot na deskach Teatru Narodowee 
go. p 

Chcąc wymienić najlepiej zagrane 
role, należałoby właściwie przepisać 
cały program. Zanotujmy tu tylko 
nieporównaną kreację Węgrzynu (Ze 
non), Kumakowicza (Jorgoniusz) i z 
drugoplanowych „postaci przepyszne» 
go pana Klepackiego, A. Kr 


Prenumerateę ABC 


zamawiać można: 


osobiście lub pisemnie w Kantorze A B C — Aleje Jerozolim- 


skie 3a. 
telefunicznie 72733 


Wpłatę prenumeraty uskuteczniać można: 


osobiście w Kantorze ABC Al. 
przekazem rozrachuńkowym dr 


Jerozolimskie 3a. 
ukowanym w ABC w dniach 1,2 


i ostatniego każdego miesiąca, 
przekazem pocztowym pod adresem Kantoru ABC. 


—_biankielem P. KO. Nr. 23400, 
przez roznosicielkę (za pokwi 
Prenumerata ABC kosziuje mi 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z p 
Doręczanie prenumeraty odby 
w Warszawie przez roznosiciel 
na prowincji pocztą lub przez 


+ 1042 
towaniem). teu 


esięcznie: 

remia (dzieła Sienkiewicza), 

wa się: 

ki — (najpóźniej do godz. 7.30). 


Ekspozytury. 
zaa 


Odcięty brat sjamski 


zaczyna nowe życie 


Pisma amerykańskie piszą o 


„est i tak niezmiernie trudny i wlaści- |zę sjamskich braci Godina zà- 


we odtwarzanie jego arcynatchnionej | chorował na 
muzyki staje się udziałem tylko n.e-| 


yal ie phe i 
zmarł. Bliźniak nosił trupa przez 


licznych, wybitnie muzykalnych wy-| parę dr i, wreszcie dokonan> 1;zy- 
konawców. Zarówno Lewiecki, jako kownej operacji, która powiodła 


solista, tak i Straszyński w roli dyry. 


się znakomicie. Simplicio Godina 


genta - akompaniatora, okazali się na odbywa obecnie okres rekonwa- 
właściwym pozomie dia zrozumienia | jescencji w jednym ze szpitali 
i odczucia imterbreiowanego dzieła. 


b. ME. 


nowojorskich. 


Po wyzdrowieniu będzie on 


musiał dosłownie zacząć życie na 
nowo. Po śmierci brata stracił oń 
wszelkie źródia utrzymania. Po- 
nadto Simp'ieio, który obecnie 
już liczy 28 lat, będzie musiał u- 
czyć się chodzić, Był on zrośnię- 
ty ze swym ` *em w krzyżu. O- 
baj bracia stale byli obróceni do 
siebie tyłem. Zmarły szedł na- 
rzód, a Simplicio cofał się tyłem 
je rak. Obaj bliźniacy byli żo- 
naci. 


Humor sowiecki 


W nowym lokalu 


Nowy sklep miano uruchomić 
w nowym pięciopiętrowym gma- 
chu. Przed domem był klomb i ro- 
sly młode brzózki. Kierownik 
przyszłego sklepu chodził po loka 
lu i gniewnie mruczał: „Wszyste 
ko na nic, wszystko na nic!“ 

— Ale o co towarzyszowi wła- 
Ściwie chodzi! — zdziwił się je- 
den z członków komisji. — Zdaje 
się wszystko według ostatniego 
słowa techniki. Patrzcie, ile świa 
uła. powietrza! 

— Cóż mi po świetle, cóż mi 
po powietrzu! Nie Światłem, nie 
powietrzzm człowiek żyje! 

Wyszedł na próg sklepu i zno- 
wu smutnie pokiwał głową. 

—Ale jak oni domy budują! 
Wcale nie biorą pod uwagę, że 
tu będzie sklep! 

Nagle odwracając się do wnę: 
trza, zawołał: 

— A gdzież jest podwórze? 

— Poco podwórze, przecie pan 
widzisz jaki piękny klomb znajdu 
je się przed domem. 

— Cóż mi po klombie, czy na 
nim mam ustawiać ogonki! Sklep 
otwierają a nie ma miejsca dla 


ogonka. Też architęktorzy I 


(i 


Drzwi 


Szefa bali się wszyscy podwład- 
ni, dosłownie drżeli przed nim- 
Różnica między wyższymi a niż- 
Szymi urzędnikami polegała na 
tym jedynie, że wielcy mieli maie 
dreszcze, a mali mieli wielkie dre- 
szcze. Właściwie i sam szef był 
czasami z siebie niezadowolony. 
uświadamiając sobie, że był zbyt 
brutalny; ale odzwyczaić się od 
tego nie mógł. Jeszcze bardziej 
oburzało go tchórzostwo pod- 
władnych. 

— Też typki — myślał czasami. 
— (Choćby który z nich kiedy 
stuknął drzwiami! 

Gdy raz tak myślał, do gabine- 
tu jego wszedł jakiś drobny kan- 
celista i pospiesznie powiedział: 

— Chciałbym, towarzyszu sze- 
fie, poprosić o urlop miesiąc 
wcześniej. Mam już delegację. 

— Delegacja nic mnie nie ob- 
chodzi. Kolejność urlopów ustalo- 
na została w grudniu. Dawidze- 
nia! 

„Ustalona“ — pomyślał ze zło- 
ścią kancelista. — „Sam pewnie 
już ze dwa razy jeździł do Kry- 
mu“. 

„Oburzy się, czy nie oburzy. E, 


chyba nie!“ — myślał szef. — „A Į 
przecie delegacja ci przepadnie, ' 
ach ty, durniu!* 

— No, więc co? — spytał kan-| 
celista, patrząc w okno. 

— No więc nie! Rozmowa Sskoń- 
czona! Dowu1dzenia! 

Kancelista wyszedł z gabinetu 
i tak trzasnął drzwiami, że w po- 
koju wszystkie przedmioty zatań- 
czyły. 

— Słuchaj pan! — krzyknął 
szef, — Dawaj pan to podanie, ze- 
zwalam. — I dodał: — Trzeba być 
odważniejszym, niezależnym, bar- 
dzo dobrze zrobiłeś pan, że trza- 
snąłeś drzwiami. Tak właśnie na- 
leżało... 

— Przepraszam bardzo, to nie 
jaz 

— A któż? > 

— Przeciąg — i biorąc zezwole- 
nie kancelista wysunął się ci- 
chutko, ostroznie zamykając za 
sobą drzwi. 


Schody sławy 
Szef biura był próżniakiem, lu- 
bił pochlebców, ale do pracy zja: 


wiał się o godzinie przepisowej. 
Największym mistrzem od po- 
chlebstw był niejaki  Kiszkin. 


Kiszkin zjawiał się do biura jed- 
nocześnie z szefem i biegł obok 
niego po schodach, wyprzedzając 
go o kilka stopni, o ile rzecz 
działa się wiosną. ; 


— Co to, Mikołaju Pictrowi- 
czu, nawet my, ludzie starzy już, 
pana prześcigamy. Niechże pan 
się czemprędzej zwolni na urlop, 
nie wolno tak zapracowywać się. 

Szef stawał i trzymając się za 
poręcz schodów mówił: 

— Masz rację, Kiszkin, przepra 
cowałem Się. 

Z góry odpowiadał Kiszkin: 

— Wygląd pan ma zmęczony. I 
bez komisji nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. 

Szef wkrótce brał urlop i wyje- 
żdżał. W gabinecie zapanowywa- 
ła cisza, nikt już tam nie prze- 
wracał gazet. Potem wracał je- 
szcze zdrowszy i leniwszy. Teraz 
role zmieniały się. Wchodząc po 
schodach z naczelnikiem, Kisz- 
kin przyzostawał parę stopni ni- 
żej i wołał wślad za swoim 
zwierzchnikiem: 

— Teraz pana nie dopędzić. 

— Dobrze wyglądam? 

— Świetnie. Krew z mlekiem. 
Pan by teraz... — i mrugał zna- 


cząco. 
— Teraz ty powinieneś wyje- 
chać — mówił szef. 
— Nie moja kolejka — smutnie 
odpowiadał Kiszkin. — Ja dopie- 


ro w listopadzie. 

— Pojedziesz teraz, inni pocze. 
kają. 

I „Kiszkin wyjechał. Powrócił, 
szybko wbiegł do przedsionka i 


„wali; 


spostrzegłszy szefa przy scho- 
dach zawołał wesoło: 

— No kto teraz kogo dogoni, 
Mikołaju Piotrowiczu. 

— A poco — machnął ręką 
szef. — Windę poprawili. 

— Windę?! — krzykną! Kisz- 
kin. 

— Tak. 

Jadąc do góry windą, Kiszkin 
smutnia zamyślił się: 

„Czem teraz go wziąć? No, 
czem? E, chyba coś wymyślę“. 


Poś>iecn | 

Pociąg na tej stacji stał 8 mi- 
nut. Pasażerowie wybiegali na 
peron i pędzili do bufetu. Tu o- 
czekiwały na nich przykryte tale- 
rzami kapuśniak i kotlety. Chwy- 
tali czemprędzej za łyżki, ale już 
po paru chwilach łyżka wolniej 
podnosiła się do ust, 

— Diabli wiedzą co takiego! — 
wołali z oburzeniem odsuwając | 
tzlerze i dłubiąc widelcami w ko- 
tletach. — Kapuśniak zupełnie 
nie nadaje się do jedzenia! 

— Kotlety za słone! 

— W musztardzie muchy! 

Bufetowy nie sluchając narze- 
kań, sprzzdawał dalej starożytne 
kanapki i krążki przekopconej na 
słońcu kielabsy. Wygrażając mu 
pięściami, z zaciśniętą w nich 
resztą,. . pasażerowie y+ wykrzyki- 


A 


— Plombowany ząb złamałem 
o pański sur. 

— Proszę dać książkę zażaleń. 

— Bardzo proszę — bufetowy 
sięgał do biurka i powoli wydo» 
bywał stamtąd księgę. Zaledwie 
pasażer zdążył 'napisać: „Ja 
ch..." — albo: „Ja chcia...* — kia 
dy rozlegał się drugi dzwonek. 
Tego  bufetowego pasażerowie 
klęli jeszcze przez dwie stacje. 

— Jeszcze rubla reszty nie do” 
dał! 

— Cóż cziowiek poradzi 
kim pośpiechu! 

Pewnego razu jakiś pasażer © 
trzymał na minutę księgę zażaleń 
i zdążył napisać w niej półtora 
wiersza, poczem ścigany przez 
muchy pobiegł do wagonu. Tęgi 


w ta» 


bufetowy zajrzał do księgi. 
Ujrzał tam jakieś niewyraźne 
znaki. 


— Chyba po tatarskynamachał. 

— Ależ, panowie, tu coś za- 
stenografowano, chwileczkę, chwi 
leczkę, ja kiedyś uczyłem się ste- 
nografii. 

I zaczął odczytywać owe półto= 
ra wiersza. Było w nich wszyst.- 
ko, i o zepsutym kąpuśn.aku j o 
muchach w musztardzie i o kas 
miennym serze, 

Tłusty bufetowy z  przeraże- 
niem patrzał na te półtora wier 
sza, bojąc się aby nie wyczytano 
tam jeszcze czago, 
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BOBOT De imie | Uryło t 
A Sq TF Jeden z naszych Czytelników, 


1,5 | 8-50] mieszkaniec Kolonii Akademickiej 
przy ul Grójeckiej piszę nam: 

„Kierownik czytelni Fundacji 
Domów Akademickich w Warsza- 
wie w imieniu gospodarzy piętro- 
wych ogłosił w „Polsce Zbroj 
nej“, że cofa prenumeratę „ABC“ 
na skutek rzekomych życzeń kole- 
gów-mleszkańców. Pisze przytem:; 
„prawdą jest, że gospodarze pię- 
trowi wybierani są przez miesz- 
kańców į cieszą się ich całkowi- 
tym zaufaniem*. Pominąć należy 
autoreklamę, jako kmieszność. Da 
lej, że nigdy nie pytano nikogo o 
zdanie w kolonii, gdzie panuje sy- 
stem elitarny, że wybory gospoda 
rzy to tylko Śmieszna groteska, 
Zresztą na to mieszkańcy wogóle 
nie zwracają uwagi. Chodzi o 
rzecz istotniejszą. Cofnięcie pre- 
numeraty „ABC' godzi w swobo- 
dẹ intelektualną mieszkańców, 
którzy ze Zrozumiałych powodów 
oragną mieć prasę wszelkich od- 
cieni, 


Dziś áw. Sabby. 
Jutro św. Mikołaja. 


FEAIRY 


WIELKI: Dzié w sohotę „Toaca“. 


NARODOWY: Dzie „Cyganeria 
Warszawska“  Nowaczyńskiego, 
reż. Solskiego. 

NOWY: Codziennie „Lłowód oso 
bisty* z Ćwiklińską, Dulębą i Gor- 
czynńską. 

POLSKI: Dziś potężny dramat Że- 
rtomskiegn „Sulkowski* z Osterwą. 

* LETNI: Dzś przezabawna kroto- 
chwila „Żołnierz królowej Madaga | 
skaru* z Zimińską 1 Maszyńskim. 

MAŁY: Dzis prem'era sztuki lwasz 
kiewicza „Lato w Nchant” z Przybył- 
ko -Potocką jako George Saud i Ziem 
b.ńsk m jako Chopinem. 

KAMERALNY: Dziś i jutro o 20 
«Wróble gniazdo”. 

MALICKIEJ: Dziś o 8-ej 
„Proiesja pan: Warren”. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
© 7.15 ! 9.45 „Król z parasolem“. 

TEATR g.15: „Gaby“ z Lucyną 
Szczenańską i Obarską. 

OPERETKA (Karowa 18): „Zakoj 
chana krółowa* z Wermińską. 

13 RZĘDÓW. Codzienne o 7.15 
7 9,15 satyra polityczna „Duby sma- 
|| kad 


wiecz- 


Teatr „GE” 
Śniadeckich 5 


Wiedeńska Komedia mazyczwa 


„GABY” 
w roli tyt. LUCYNA SZCZEPAKNSKA 
realizacja: Witold Zdzitowieck | 


HOLLYWOOD 


j SPOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY (u! Strzelecka 11/13): O 


odz. 7 wiecz. „Księżniczka chińska 
urandot” z muz. Mablakiewicza. 
CYRK: Wielk: program grudniowy 


Kino teatr 
Hota 29 


pocz. 5%. Ceny mieisc od 1.92 zł 


KONFETTI” 


arcywesoła komedia wiedeńska 
z udziałem FRIELO CLEPA 
HANS MOSEA LED SŁEZAR 
vA SCERIŁ REWIA: 
„TO SERCE SsPIEWA” 


Kino „LOS“ Kr. Przedm. 66 


Shirley Tempie 


„Złotowłosy Brzdąc" dodatki 
Cenv od 6% gr 


RADIO 


Sobota, 5 grudnia 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rre””. 633 Gimnastyka. 650 Muzyka 
(płyty) 7.25 „Parę -nformacji*. 730 


| centu niezdolności 


k COŻ nA | OB RR. OE 


270 mieszkańców Kolonii akademickiej 


Fakt cofnięcia prenumeraty 
„ABC* wywołał oburzenie wśród 
mieszkańców . studentów, tym 
większe, że wycofanie teg pisma 
nastąpiło w momencie największe 
go natężenia ataków prasy czer- 
wonej, żydowskiej i 


6 zniesien 
spec.alnego 


Komisja porozumiewawcza zwią 
zków pracowników państwowych 
zwróciła się wczoraj do Premiera 
o uchylenie podatku specjalnego 
od niższych į średnich kategoryj 
uposażeń. Wniosek w tej sprawie 
zapowiedział w Sejmie p. Krukow- 
ski, przedstawiając wyliczenie, Że 
zwolnienie od tego podatku upo- 


Wielka afera 
Aresztowanie 


LWÓW 4.12. Przed rokiem wy- 
kryty w starostwie powiatowym 
lwowskim wielką aferę, przy czym 
wdrożono dochodzenia przeciwko 
20 osobom o wpisywanie na listy 
inwalidzkie osób nieuprawnio- 
nych i fałszywe wpisywanie pro- 
do Pracy, w 


Złote dolary 


domaga się prenumeraty „ABC” 
Czytelnia cgłosiła bo kot naszego pisma 


przeciwko „ABC“ į stojącej za 
nim grupy ideowej. 

W rezuitacie złożon” na ręce 
kierownika Czytelni prośbę, pod- 
pisaną przez 278 mieszkańców © 
dalszą prenumeratę „ABC* w ko- 


sanacyjnej | ionii. Może to poskutkuje? 


|. << «a 
e Bodatku 
c p 


od uposażeń 


sażeń do wysokości 400 zł. spowo- 
duje niedobór około 90 milionów 
zł. a pokrycie można znaleźć w 
rewizji dodatzów funkcyjnych, 
służbowych j t. p., co dałoby 45 
mil. zł, resztę pokryłyby  zwięk- 
szone dopłaty z przedsiebiorstw 
państwowych. 


w starostwie 
37 oszustów 


naraziło skarb państwa na zaace- 
ne straty. 

Śledztwo spoczywa w ręku sę- 
dziego śledczego do spraw szcze- 
gólnej wagi dr. Waligórskiego. 
Obecnie z jego polecenia odbyły 
się rewizje u 40 dalszych Osób. 
Doprowadziły one do aresziowa: 
nia 37 osób 


wśród szma! 


znaleziono w Białymstoku 


Władze bezpieczeństwa w Bia- 
łymstoku zauważyły, iż na miej- 
scowej czarnej giełdzie d pew 
nego czasu zapanowało  niezwy- 
kłe używienie, spowodowane poja 
wieniem się wielkich ilości zło- 
tych dolarów. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenie stwier- 
dziło, że ośmiu robotników za- 
trudnionych w sortowni fabryki 
Izaaka Pinesa znalazło w beli 


botnicy podzielili monety między 
siebie i zaczęli sprzedawać je na 
czarnej giełdzie. 

W czasie rewizji u robotników 
znaleziono 7.400 dolarów w zło 
cie, wartości przeszło 66 tys. zł 
Duże ilości złotych monet znale- 


ziono również na czarnej giei 

dzie. 
Właściciel fabryki Pines o- 
stanowią 


szmat importowanej z zagranicy, | jego własność, ponieważ sam ję 


wielką ilość złotych monet. Ro- 


świadczył, że monety 
iero w szmatach. 


Wypożyczalnia ks'ążek 
przy pi. Unii Lubalsx e] 


W domku porogatkowym przy Pl.'i 


Unii Lubelskiej uruchomiona została 
miejska wypożyczalnia książek ar. 3] 
im. N. Żmichowskiej. Wypożyczalnia 
czynna będzie w ponłedziałki, środy i 
soboty od 16 do 20. Księgozbiór tej 
nowej placówki stanowiącej pierwsze 
ogniwo w planowanej organizacji bi- 
bliotecznej dla Mokotowa posiada 
narazie 400 tomów rozmaitych wy- 
dawnictw dla starszych 1 młodzieży 
oraz małą czytelnię z Į0-cioma pis- 
mami, 

Za spłatą gu gr. miesięcznie (bez 
kaucji) czytelnicy mogą wypożyczać 
każdorazowo po 2 tomy. 


Mon cpo! nie chce 
starych buteiek 


Państwowy Monopol Spirytusowy 
wydał zarządzenie zaprzestania skupu 
starych butelek po wyrobach mono- 
polowych. Zarządzenie to dotknęło 
również  restauratorów, od których 
monopol zaprzesiał odbierać próżne 
butelki i zwracać za nie pieniądze po 
cenach skupu. Zarządzenie Monopo- 
lu zostajo wydane w związku z ko- 
niecznością zatrudnienia peinej ilości 
robotników w nutach szkianych. 


| Mie 
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zapominajcie f- 
L ; 


Warsza- 
wa, Rakowiecka 23. Niezrównana 
książka z przepisami Dra A. Oeike- 
jra p. t. „Dobra gospodyni piecze sa- 
i maf, jest do nabycia we wszystkich 
sklepach kolanialnych, księzarn ach 

| i u nas. Cena obniżona 30 groszy. 

| | a ZSJ 


Dr. A. Oetker Sp. 2 0. o, 


ŚWIATŁOCIENIE STOLICY 


Nowy popis „siódemki” 

Wstyd już doprawdy i pisać o spra- 
wie wiecznie żywej i bolącej; O nie- 
szczęsnej komunikacji tramwajowej 
w Warszawie, Ale cóż robić, kiedy 
każdy dzień przynos' nowe gorzkie 
doświadczenia pasażerom. 

Wczoraj mp. działy Się znowu 
dziwne rzeczy z osławioną „Siódem- 
ką“. W ciągu trzech kwadransów 
„siódernki** ani śiadu. Na przystan- 
kach oczekiwało po kiłkanaście osób, 
na wszystkich twarzach małował się 
wyraz Dezsiinej złości. „Siódemka* 
bowiem nie da się zasiąpić żadnym 
innym tramwajem, gdy ktoś chce je 
chać np. z wiadukty Irzeciego Maja 
na Ochotę. Wędrówka piechotą na 
takim dystansie nie należy do przy- 
iemności i trwa godzinę i więcej. 


Warunki ulg 


dla właścici 


W związku z wątpliwościami 
nasuwającymi się przy stosowa- 
niu ulg podatkawych dia właści- 
cieli taksówek na podstawie roz- 


Po trzech kwadransach zjawiły się 
cztery „siódemki“ rzędem, jedna za 
drugą, cały pociągi Okazał osię jed- 
nak, że dojeżdżają tylko do ul. To- 
warowej. Kto mieszka na końcu Gró- 
jeckiej, musi isć dalej piechotą. 


Dzięki „znakomitej* komunikacji 
tramwajowej, podróż z ul. Czernia- 
kowskiej w al. jerozciimskie trwa 
półtorej godziny. Akurat tyle czasu, 
ile potrzeba, by dostać się samolo- 
tem z Warszawy do Lwowa, lub Ka- 
towiem, 


Podobno te same cuda działy się i 
na innych liniach tramwajowych 
z powodu zatorów śnieżnych na szy- 
nach. Ten fakt obciąża podwójnie 
surnienie Zarządu Miejskiego, skoro 
do jego obowiązków należy również 

| troska Q oczyszczanie miasta. 


podatkowych 


ali taksówek 


nie będzie dotyczyć samochodów. 
|które przed tym Używane byty ja- 
ko wozy prywatne 
datku drogowym korzystać mogą 


AU ( g 8.00 Audycja cla KINO 

szkół. li „Spiewajmy piosenki“ 

11.57 Sygnai czasu i Nejna! z Krako- H M T 
wa. 12.03 Koncert rozrywkowy (pły- TEATR K E A 


ty), 12.40 Skrzynka rolnicza. 14.30 UL. CHŁODNA '47/49 
Teatr 


Wyobraźni: „łzie św. Mikoiaj'"-.. 


Dwaj górnicy zabici 


porządzenia Rady Ministrów z dn. nawet właściciele pojazdów me 
2. VII. r. b. opracowała Min. Ko | chanicznych nie będących obec- 
munikacji szczegółową instrukcję | nie w ruchu. Ostatecznym termi- 


słuchow sko dia dzieci młodszych 
15.00 Wiadomuści gospodarcze, 15.15 
Muzyka rozrywkowa ipiyty). 16.00 
„Nasz program”. 1610 Życe kultu- 
ralne stolicy 16.15 Miniatury muzycz 
ne 17.00 transmsia nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. Kazanie wy- 
głosi ks. prałat dr. Tadeusz |achimow 
ski (Wr.) 1750 Przegląd WYdAW-© ammm www 
nictw. 18.00  Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadan 
ką aktualna. 19.00 „Żywot niezłom- 
ny“ — audycja w oprac. Jana Wa- 
śniewskiego (wznowienie). 19.40 Kon 
cert wieczorny. Wykonawcy: Ork. 
Symf. P. R. z udziałem Kugenj. Mos 
sakowskiego. EE. Nowości literac- 
i a aktualna. 21. à É 
ee Ad Polaków =. Zdrowia w sprawie obostrzenia 
„Górnicy polscy na całym  świecie'j] nadzoru nad prywatnymi leczni- 
21.30 Koncert iekkiej SE pol-§ cami i zakładami chirurgicznymi. 
ab U). i zag Wobec licznych wypadków 


Niedziela, 6 grudnia. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave 
Maria* 8.09 „Audycja dla wsi“: 


KIERTELNY $R 


NA SCENIE REWIA 


Min. Sprawiedliwości 


nia zabiegów niedozwolonych i 


w katastrofie na kopalni 


Ww podziemiach kopalni „Mya pokładzie górnym na głębokości 


słowice" wydarzył się mieszczę- 
śliwy wypadek górniczy, który 
pociągnął za sobą cztery ofiary. 
Pracując na jednym z filarów w 


Smiertelne wyniki operacyj 


mają być meldowane władzom sądowym 


porozu-:t. p. nad prywatnymi zakładami 
miało się z Państwową Służbą! 


roztoczona będzie ścisła kontrola. 
Wprowadzonym ma być obowią. 


iek natychmiastowego meldowa- 


nia władzom Sądowo-śledczym o 


! śmiertelnych wypadkach z pa- 
śmierteinych wskutek dokonywa- | cjentami znajdującymi się na łe- 


czeniu, 


„Gazetka rolnicza”, 2) Muzyka (aty Aresztowanie uzbrojonych komunistów 


ty), 8) „Stan i zadania  nasiennic- 
twa leśnego" — pogadanka. 4) Mu- 
zyka (płyty). 9-00 Koncert rozryw- 
kowy z udziałem Stefana W.tasa. 
(płyty). 10.00 Transmisja nabożeń 
stwa z kościoia éw. Jana w Wilnie 


w czasie 


piotr- 


(3 okazji uroczystości skargow- rencję, członków okręgu 
gkich). Po nabożeństwie: Muzykaj kowskiego K, pp. W 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- 


nał 3 Krakowa. 12.08 Poranek mu- 
zyczny (z Katowic), W przerwię ©- 
koło gada. 13.00: Przegląd teatral- 


ny. 14.00 „W 50-lecie wodociągow 
4 kanalizacji stolicy“ — reportaż. 
34.20 Męgzyka (płyty), 14.30 „Od- 
głosy Wileńszczyzny“ „Tatarzy“ 
Audycja w opracowaniu Sergiusza Strajk okupacyjny załogi ko- 


Konterą w wykonaniu 
Karpowicz (śpiew), M 
(6piew) i zespołu r 
5.00 Recital skrzypcowy Oskaraf cy wywiesili na maszcie żalobną 
zumskiege. 15.80 „Audycja e chorągiew opuszczoną do połowy 
e FK pe udała 3 masziu na zuąk, że przystąpi: 
„Przegiąd rynków produktów roj do strajku głodowego. Ponieważ 
nych". 16.00 Koncert reklamowy | robotnicy uznali, żę wyniki do- 
1680 Fragment stuchowiskowy: „Zap schczasowych  konferencyj nie 
wjsza Czarny — io $łowac- = cnc SE EE EA 
kiego. 17.00 „Podwieczorek przy mi- p ` 
krał ; ` WyceCczKa do raryża 
Na święta Bożego Narodzenia i No- 


onie”. 19.00 „Co to za poeta?" 
wy Rok Stow Polsko - Francuske w 


pelni „Wujek“ w Brynowie uległ 


-= Szkic literacki. 19.20 Najp:ekniej- 

sze tenory (płyty). 20.20 Wiadonio- 
ści sportowe ze wszystkich Rozgło- arszawie prpan'zuje propagando- 
śni P. R. 20.40 Przegląd polityczny.] w3 wycieczkę do Paryża. Informacje 
31.00 „Na wesołej lwowskiej fali":J .viko do 9 bm. w sekretariacie Stow, 
- t „Mikołajowa wizyta”. ŻISOJAJ Uiazdowska 39. w godzinach 17 
onęart z okazji Bwięta narodowe-f dọ 19. 

go Finlandii. W przerwie wiersz p 

i „Nasz kraj“ — J. L. ag <> Siub 

232.10 „Wesoły wieczór“ — wielw' a ` 
otpourri muzyczne (ze Lwowa) w dniu 1 grudnia b. r. odbył się 
fykonawcy: Zwiększona orkiestra | w kościele WW. Swiętych w War- 
Tadeusza  Seredyńskiego. - sd Ro-f szawie ślub p. Zofii Wysockiej 

paczyńska — sopran, Stanisław Ru- ' y Bué ikie 
Ssocki — tenor, Witold Krzemieśswą? P- *T- | etacie nada 

wew. banjo, WIeŚĘM 


s 


liczbie ©-|patrzeni w 


zebranią 


Policja państw. w Piotrkowie, śmiu, w czym naturalnie pięciu 
aresztowała zebranych na konfe- | żydów. 


Wszyscy aresztowani, byli zao- 
' rewolwery, których 
na szczęście nie zdążyli użyć. 


Zaostrzenie strajku 
na kopalni „Wujek” 


gwarantują im spełnienia postu- 
latów, odmówili wyjazdu z po 
dziemi i przerwania strajku. Ra 


155 m. w oddziale I, czterej gór 
niey, należący do obsady przodka, 
25-letni Józef Barczyk, 353-letn 
Wilhelm Marzec, 37-letni Józeł 
Freitag i 31-letni Jan Czyż, zo- 
stali w t zw. uskoku zasypani 
zwałami obrywającego się ze 
ścian kamienia. 


Natychmiastowa pomoc wydo- 
była spod gruzów z ogólnymi po- 
tłuczeniami Freitaga i Czyża, 
których stan nie budzi więk- 
szych obaw. Umieszczono ich w 
szpitalu. Natomiast Marzec ji 
Barczyk ponieśli śmierć na miej- 
scu. 

Szczególnym zbiegiem okoliez- 
ności obaj znalezieni przy życiu 
górnicy są żonaci i mają po tro- 
je dzieci, podczas gdy zabici obaj 
byli kawalerami. Dochodzenia w 
sprawie wypadku przeprowadzi 
okręgowy urząd górniczy w Ka- 
towicach, 


da załogowa uzyskałą od Komisa- 
rza  demobiiizacyjnego pisemka 
zapewnienie, że zmniejszony wo-, 
bec poprawy kuniynktury urlop | 
turnusowy do 104 ludzi, nię zosta- 
nie powiększony bez nowej zgor 
dy Kom. Demobilizacyjnego i sta: wię 28 
ra się nakłonić załogę do przer- | wileńskich 
wania strajku. W ciągu ostatnich kiiku dni 
Delegacja strajkujących udała | władze policyjne dekonały ticz- 
się do klasztoru panewnickiego nych aresztowań wśród dziasa- 
0.0. Franciszkanów z prośbą, by | CZY komunistycznych w Wiinie. 
w dniu święta św. Barbary, pa-| W czasie rewizji znaleziono ohfi- 
tronki górników zjechał w po-| tV materiał dowodowy, w związ- 
dziemia jeden z ojców ! odprawił ku z czym aresztowana 22 osoby, 
na dele mszę Świętą. W tym parę osób z wyższym wy- 


A z kształceniem. 
Żony głodujących w podzie- 
miach górników urządziły deman- 


pów ło 
FE lzapitaki 


Aresztowania 
wśród komun' stów 


G nrzgd bramami kopal- À P adróżuj sami doł em 


do wydziałów drogowych. 
Umorzenie zaległości obejmo- 
wać ma lata 1931—1932, 1933— 
1934, przy czym wszelkie zniżki 
z tytulu podatku drogowego sto- 
sowane mogą być pod warunkiem 
używania pojazdów mechanicz- 
nych w tym okresie dla celów za- 
robkowych. Umorzenie zaległości 


nem uprawniającym do korzysta- 
nia z ulg jest rejestracja tak- 
sówki przed dniem 81. VII. r. b. 
Umarzanie opłat zaległych i sto 
sowanie ulg podatkowych nie po- 
winno być uzależniane od skłs- 
dania podań przez osoby zaintere- 
jsowane, a hastępować ma z urzę 
ł du: 


Ks'ążka-zażzlen'e 
Swoisty rekord sądowy 


Swoistą sensację w kołach są- 
dowych wywołało wniesienie re- 
kordowego co do formy zażale- 
nia na postanowienie Sądu. 

Głośną jest od pewnego czasu 
sprawa cywilna z jaką wystąpił 
b. radca prawny Zarządu Miej- 
skiego m. st. Warszawy, adw. Ga- 
bryel o milionowe honorarium z 


tytułu jego pracy na forum mię-| 


dzynarodowym w związku ze spo 
rami o stołeczną elektrownię i 
Gazownię Miejską. Przy wnie- 
gigniu jego powództwa wartość 


Wysiępn 


zakończyła się 


sporu mie została określoną tak, 
że Sąd Okręrowy postanowil 
zwrócić adwokatowi jego pozew. 
Adw. Gabryel wystąpił obecnie z 
zażaleniem na tą decyzję, przy 
czym niezwykle obszerne wywo- 
dy prawne zajęły tyle miejsca, iż 
„Skarżący wydrukował zażalenie 
w formie broszury na 32 štro- 
nach druku. 

Książka-zażalenie stanie się nie 
bawem przedmiotem rozprawy w 
warszawskim Sądzie Apelacyj- 
aym. 


a miloi 


skryiobójstwem 


W Sądzie Najwyższym odbył się! no w obu 'nstancjach na karę po 12 


praces Lzesławy Gołyńskiej, 
właścicielki 
Łowiczem skazanej w obu instan- 
clach sądowych na karę 12 lat wię- 
zienia za namówienie kochanka do 
skrytobójczego ramachu na męża. 

„ Do majątku Tymawa często przy- 
jeżdżai kuzyn wspólwłaścicieiki, me- 
jaki Jędrzejewski, który przeprowa- 
dzat remont motorów i narzędzi rol- 
niczych Pomiędzy Gołyńską a mlo- 
dym iechnikiem nawiązał się romans. 
Mąż podejrzewał jędrzejewskego © 
stosunki z jego ż0ną, lecz do Czasu 
milczai tolerując ten stan rzeczy, po- 
neważ jędrzejewski był bardzo po- 
mocny w gospodarstwie, Pewnego 
w eczoru, gdy Qpołyński udał się, jak 


zwykle na obchód swego gospodar- | 


siwa, ktoś zaczaiony w krzakach 
strzelił do niego z dubcitówki, Strzał 
był celny i Gołyński padł na żemię 
ciężko ranny. Przed Śmiercią bauany 
w szpiraiy, oświadczy, że o zbro- 
dnię podejrzewa lędrzejewsk ego. 
Tehnika aresziowano. N'e wypierał 
się or winy i jednocześnie Obciążał 
Gołyńska, utrzymując. że to kochan- 
ka namówła go do skrytohójczega 
żamąchu na wsnółwłaściciela mająt- 
ku 


Występag nap nosów skaza 


współ- | 
majątku Tymawa pod | 


lat więzienia. jedrzejewsk: przyjął ten 
wyrok lecz (iołynska zwróciia sie 
do Sądu Najwyższego prosząc o u- 
chylenie wyroku. Sąd jednak wyrok 
poprzedni zatwierdził w całej rozcia- 
głości, 


COET "| 
A Ggłoszenia drobne É 


| Maszyny do pisania, liczenia kupno 
gy 5 rzedaż, reparacja M, B alobrze- 
Si. Zgoda 5, Tet 229-67. 


MEBLE 106 ZŁ 


| sypialnia stołowa, 


miesięcznie, 
prześliczna 
j gabinet skrom- 
mejszy 5600 Nowy Świat 3U. rág Pie» 
rackiego. Zamieniamy stare na nowe. 
T 


; EBLE |. Ciężkowski, ul. Nowy 

œ Swat 30 i PŁ 3-ch Krzy 
ży 12. Poieca menle z własnej wy 
twórni na bardzo dogodnych wargi- 


kach. 
Í F 

1 groszy wydaje Ugnisko 
| Ubiao I Akademickie Kasčýko 
wa 80. Przyjdź przekonaj się — bý- 
dziesz naszym stalym gościem, Za 


aie 


Z ulg w po- 


Coraz głośniej mówi sie 


0 abdykacji króla Edwa 


Baldwin zachowuje dyskrec ę 


LONDYN, 3. 12. Na zapytaniej 


przywódcy opozycji robotniczej 
mjr. Attlee, czy powstały trudno- 
ści konstytucyjne i czy premier 
może złożyć jakiekolwiek oświad- 
czenia w tej sprawie, odpowie- 
dział Baldwin: 


Położenie jest natury 
delikatnej 


„Nie mam dziś do złożenia żad- 
nych oświadczeń. Podczas gdy je- 
dnak w chwili obecnej nie ma się 
do czynienia jeszcze z żadną trud- 
nością charakteru konstytucyjne- 
zo, położenie jest jednak natury 
tak delikatnej, że wydaje się nie- 
stosowne, gdyby mnie w chwili o- 
becnej o powyższą sprawę wypy- 
tywano*. — Baldwin zapewnił na- 
stępnie, że wypowie się, jak tylko 
nadejdzie odpowiedni moment. 


Trzy drogi wyjścia 

Trzy możliwości rozwiązania 
kryzysu konstytucyjnego są na- 
stępujące: 7 

1. Król zdecydować się może na 
małżeństwo wbrew stanowisku, 
zajętemu przez rząd. 

W tym wypadku premier Bald- 
win niewątpliwie podałby się do 
dymisji i nastąpiłaby rezygnacja 
całego gabinetu. Król mógłby się 
wówczas zwrócić do ieadera opo- 
zycji posła Attlee o utworzenie 
rządu Labour Party, ale jest ma- 
ło prawdopodobnym, aby poseł 
Attlee tej misji się podjął. 

Król może polecić utworzenie 
rządu również szefowi opozycji li- 
beralnej posłowi Sinelairowi, ale 
rząd pod jego egidą nie miałby 
już napewno żadnych szans, — 
wreszcie król może nawet polecić 
utworzenie rządu któremukolwiek 
z przywódców politycznych, ale 
poza Lloyd Georgem, który pv- 
dobno króla popiera, ale znajduje 
się obecnie na Jamajce, wątpiiwe 
jest, aby ktokolwiek inny podjął 
się tej misji. Dlatego też to pierw- 
sze rozwiązanie jest mało prawdo- 
podobne. 

2. Król ustąpić może pod-nacis- 
kiem parlamentu i zrezygnować 
z małżeństwa. W tym wypadku 
kryzys przeminąiby od razu i 
wszystko pozostaje po staremu. 

3. Król zdecydować może się na 
abdykację, oddając tron swemu 
bratu, ks. Yorku, jako powołane- 
mu następcy. 

Tracąc tytuł króla, zachowałby 
jednak przywiązany do niego oso- 
osobiście tytuł księcia Kornwalii. 
W razie poślubienia, po abdyka- 
cji, małżonka króla zostałaby 
księżną Kornwalii. 


Możliwość abdykacji 

W związku z aferą pani Simp- 
son, mówi Się już coraz częściej o 
abdykacji króla Edwarda. Rezyg- 
nacja króla angielskiego nie jest 
jednak kwestią bardzo prostą, 
| 


formalności, jak: 

1) Król musi powiadomić pre- 
miera o swym postanowieniu ab- 
dykacji. 2) „Privy council“ musi 
być zwołane na posiedzenie celem 
aprobowania abdykacji. 3) Obie 
izby parlamentu angielskiego mu- 
szą być powiadomione o postano- 
wieniu abdykacji i decyzję tą zaa- 
probować. 4) Abdykacja musi być 
przyjęta również przez parlamen- 
ty: wszystkich dominiów brytyj- 
skich. Formalności tej przypisuje 
się bodaj największe znaczenie. 
Jeżeli bowiem jedno z dominiów 
wypowie się przeciwko abdykacji, 
odnośna uchwała staje się nie- 
ważną. 

Ostatnie wiadomości 


LONDYN, 3. 12. Ostatnie wia- 
domości o przebiegu kryzysu kon- 
stytucyjnego są następujące: 

Król Edward powrócił do Lon- 
dynu o godz. 20-ej j natychmiast 
po tym w pałacu Buckingham od- 
był z bratem, ks. Yorku blisko go- 
dzinną rozmowę. Około godz. 21 


przybył do paiacu premier Baid- oblegana. 


rda 


wymaga bowiem całego szeregu win i rozpoczęła się konferencja 


króla, ks. Yorku i premiera, która 
trwała blisko dwie godziny. 


Oświadczenie rządu złożone ma 
być po uzgodnieniu stanowiska 
w sprawie kryzysu konstytucyjne- 
go z rządami dominiów. Ustale- 
nie tego zgodnego stanowiska po- 
trwać może kilka dni, 
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_Jeźdźcy polscy zatrzymują 
Srebrny medal olimpijski 


W czwartek późnym wieczorem 
prezes Polskiego Związku  Jeź- 
dzieckiego płk. Brochwicz - Le- 
wiński otrzymał depeszę od prze- 
wodniczącego polskiej delegacji 
na kongres międzynarodowej fe- 
deracji jeździeckiej gen, Grzmot- 
Skotnickiego, z której wynika, że 
międzynarodowa federacja jeż- 


dziecka uchyliła decyzję jury d‘ 


appel na olimpiadzie, odbierają- 
cą nam zdobyty srebrny 


olimpijski na konkursie militari 
w Berlinie. 

Wobec tej decyzji Polska osta- 
tecznie zatrzymuje srebrny me- 
dal olimpijski i drugie miejsce w 
ogólnej klasyfikacji olimpijskie- 
go wszechstronnego konkursu 
ujeżdżania. 

Decyzja międzynarodowej Fe- 
deracji, której szczegóły nie są 
jeszcze na razie znane, jest nie 


medali wątpliwym dużym sukcesem na- 


szej delegacji na kongresie. 


Wojska narodowe podjęły 


Kontrofensywe w Asturii 


Zapowiedź bombardowznia wybrzeży 


SEWILLA, 3. 12. Radiostacja 
powstańcza komunikuje, że woj- 
ska powstańcze przeszły w 
Asturii do kontrofensywy, zada- 
jąc ciężkie straty przeciwnikowi. 

Na froncie madryckim strąco- 
no trzy samoloty rządowe, pod 
Talavera dalsze trzy, zaś dwa 
spłonęły. M. Boadilla nadal jest 
Wczoraj wojska po- 


wstańcze zdobyły 6 czołgów. Lot 
nietwo powstańcze intensywnie 
bombardowało dzielnicę Quatro 
Gaminos oraz okolice dzielnicy 
uniwersyteckiej. Lotnictwo rzą- 
dowe bombardowało miejscowo- 
ści Leganes i Vargas, 

Podczas bitwy pod Pozuelo 
został zabity Niemiec, dowódca 
niemieckiego batalionu „antyfa- 
EDE ERA 


Wyjęcie z pod kontroli międzynarodowej 


Polskich dróg wodnych 


należących do systemu Odry 


Dnia 3 grudnia b. r. podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie spr. 
zagr. p. Jan Szembek wręczył 
charge d'affaires Rzeszy nie- 
mieckiej p. von Wuehlisch notę, 
zawierającą odpowiedź na notę 
rządu niemieckiego z dnia 14 li- 
stopada, zawierającą wypowie. 


dzenie klauzul traktatu wersal- 
skiego, ustanawiających reżim 
międzynarodowy na , drogach 


wodnych, znajdujących się na te- 
rytorium Niemiec 


W odpowiedzi rząd Polski 
przyjmując .do wiadomości o- 
świadczenie rządu Rzeszy, że 


stan faktyczny nawigacji na dro- 
gach wodnych, znajdujących się 
na terytorium niemieckim, posia- 
dających znaczenie międzynaro- 
dowe nie ulegnie zmianie, wyra- 
ził ubolewanie, że rząd niemiecki 
obrał drogę jednostronnego wy* 
powiedzenia umowy międzynaro- 
dowej. 

Rząd polski stwierdza dalej, że 


5 hekfarów za 100 


otrzymają wywłaszczeni na Litwie 


KOWNO, 3. 12. Rząd litewski 
zamierza przystąpić wkrótce do 
regulowania należności za wy- 
właszczoną ziemię į lasy. Za każ- 
de 100 ha ziemi odszkodowanie 
wynosić będzie w naturze od 5 do 


8 ha ziemi lub 1 ha lasu na wyrab 
Obywatele państw obcych będą 
zmuszeni zlikwidować swe posia- 
dłości w ciągu 3 lat. Pieniężne 
odszkodowanie w żadnym razie 
nie będzie wypłacone. 


Dyrektor kolei w Krakowie 


Usun ciy ze SŁUŻDY 


w związku z ostatnimi katastrofami 


W czwartek p. minister komu- 
nikacji mianował dyrektorem 
kolei państw. w Krakowie inż. 
Ignacego Czerniewskiego, dot. 
dyr. kolei państw. w Radomiu. 


Dzika scena na Sali sądowej 
Udaremniony napad na sędziów 


Dziką scenę na sali nr. | w Sądzie | lizny. 
Okręgowym wywołał zawodowy kry | śpiącego w 


minalista, Wacław Rutkowski, które- 
go skazano na 5 lat więzienia za na- 
pad rabunkowy. Opryszek do spółki 
ze swoim kamratem, Szczepanem Ko: 
złem. spoili wódką przygodnie pozna- 
nego w knajpce Stanisława Stolar- 
skiego, po czym nieprzytomnego wsa- 
dzili do taksówki i wywieźli na pola 
Grochowskie. gdzie ograbili doszczęt- 
nie z pieniędzy, zegarka, ubrania i ble 
EEEGE EO WE EUT 


Państwowa 
Odznaka Motoryzacyjna 


Polski Touring Klub, którego 
prezesem jest p. F. Świtalski, 
vicemin. skarbu, znany z wyczy- 
nów samochodowych, opracował 
i przedstawił ministrowi spraw 
wojskowych projekt rozporządze- 
nia Rady Ministrów o wprowa- 
dzeniu państwowej Odznaki Mo- 
toryzacyjnej. 


RE Z O 


Stołarsklego znaleziono 
jakichś krzakach. 


Policja aresztowała Rutkowskiego i 
Kozła. Obaj wypierali się winy, lecz 
mimo to ząd skazał ich po 5 lat wię- 
zienia. 

Usłyszawszy surowy wyrok, Rut- 
kowski przeskoczył barierę oddzieia- 
iącą ławę oskarżonych i rzucił się z 
pięściami w kierunku sądu, wyńty- 
|ślając, złorzecząc i wygrażając. Pali- 
cjant obezwładnił awanturnika i sku- 
iego odprowadzii do karetki wiezien- 
nej. 


nago 


poa IE OO OCY ZOO RA RED E 


Jednocześnie wicedyr. kolei 
państw. w Krakowie zostali mia- 
nowani: inż, Adam Kmita, dot. 
naczelnik służby ruchu w dyr. | 
poznańskiej, oraz mgr. Józef Po- 
spischił, dot. wicedyr. kolei 
państw. w Poznaniu. 

Zarazem ze swych stanowisk 
zostali usunięci dotychcz. dyrek- | 
tor kołei państw. w Krakowie! 
inż. Wołkanowski oraz wicedyr. 
dr. Kałuski. 

Jak się dowiadujemy, zmiany 
powyższe pozostają w związku z 
ostatniemi katastrofami, jakie 
miały miejsce na terenie dyrekcji | 
krakowskiej. 


| 
| 


z chwilą decyzji niemieckiej co, 


do uchylenia reżymu międzynaro- 
dowego dla systemu wodnego 


Odry, postanowienia traktatowe, | 
zasadę , kontroli grudnia nastąpią ataki dzienne i 


ustanawiające 


międzynarodowej „nad drogami nocne na wybrzeże 


wodnymi polskimi, należącymi do 

tego systemu ipso facto stają się 

bezprzedmiotowe, 
Rząd polski 


| 


| 


zakończył notę okręty mające pozór 


szystowskiego", wchodzącego w 
akład odziału międzynarodowego. 


Su cesy powstańców 


PARYŻ, 3. 12. Sprawozdawca 
specjalny „Intransigeant” douo- 
si, że powstańcom udało się w 
okolicy Carabanchel na południo- 
wschód od Madrytu opanować 


całkowicie zachodni brzeg rzeki 
Manzanarares. 

Podczas tych działań zestrzelo- 
no 7 samolotów rządowych. 


Dwóch pilotów czerwonych, usi- 
łujących zbiec, rozstrzelano. Je- 
den z nich był Rosjaninem a dru- 
gi Czechem. 


Zarowiedź 
bombardowania wybrzeży 


LONDYN, 3. 12. Rząd powstań 
czy w Burgos zawiadomił rząd 
brytyjski, że w okresie przed 15 


hiszpańskie, 
między przylądkiem San Antonio 
i Marbella, na zachód od Malagi. 
Bombardowane będą wszystkie 
nieprzyja- 


stwierdzeniem, iż rozumie notę cielskich. : 


niemiecką jako otwarcie możności 
rokowań co do ustalenia regula- 


Rząd w Burgos zawiadamia 
równocześnie, że w tej części wy- 


minu dla dróg wodnych niemiec- hrzeża zostały założone miny. 


kich, które będą uznane przez 


Portier z Wilna 
gościem Edwarda VIII 


| 
| 


| 


i 


Przed wielu laty wilnianin Tra- 
kiński był portierem hotelowym 
w Afryce Południowej. Obecny, 
król Edward, jeszcze jako następ= 
ca tronu, podróżując po Afryce, 
wdał się w rozmowę z portierem 
Trakińskim. Rozmowa trwała oko 
ło godziny. Obecnie, gdy ks. 
i Walii został Edwardem VIII-ym, 
Robert  Trakiński, mieszkający, 
znowu w Wilnie, przesłał królowi 
życzenia z racji wstąpienia na 
tron. Król pamiętał najwidoczniej 
dawnego portiera z Afryki Połu- 
dniowej, skoro kancelaria kró' 
lewska otrzymała polecenie wye 
słania Trakińskiemu do Wilna za- 
proszenia na uroczystości koro- 
nacyjne. 

Dzięki temu Polak Trakiński 
będzie niewątpliwie jednym z nie- 
licznych gości ze wschodniej Eu- 
ropy zaproszonych na wyraźne 
życzenie króla. Powyżej podajemy. 
jego zdjęcie. 


d r e 
Najkorzystniejsze źródło zakupu 


HERBATY — KAWY 
i KA"AO 


Wiasny Import Herbaty wł. palarnia 

kawy oraz środki odżywcze dla dzieci 

Łom czekoladowy, kuracyina oliwa ni- 
ceiska Fistaszki gorace i t d, 


Teofil MARZEC 


Marszałkowska 89, Mazowiecka 5 
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międzynarodowe. 
EE 


Myszy i nadmierne opady 


Niszczą zasiewy ozime 


Alarmuiące meldunki z terenu 


Stan zasiewów ozimych przed-| które poczyniły znaczne zniszcze- 
stawiał się przeciętnie dla całej | nia w zasiewach. 


Polski w dn. 15 listopada r. b. 
w stopniach kwalifikacyjnych na- 
stępująco (pierwsza liczba w na- 
wiasie oznacza stan w dn. 15 paź- 
dziernika r. b., druga — w dn. 15 
listopada r. ub.): 

" Pszenica 2,8 (2,6 — 3,5), żyto 
2,8 (2,6 — 3,6), jęczmień 3,0 (2,9 
2 3%) rzepak 3,3 (34 — 86), 
koniczyna 3,1 (3,2 — 3,4). (Sto- 
pień 5 oznacza stan wyborowy, 4 
dobry, 3 średni, przeciętny, 
2 — mierny, 1 zły). 

Przyczyną nie zadawalającego 
stanu ozimin jest dżdżysta jesień. 
Ponadto z woj. południowych i 
zachodnich oraz warszawskiego, 
lubelskiego i wołyńskiego donoszą 
o masowym wystąpieniu myszy, 


GSC REC OGAE „ESET E M"; E 


Niezwykły straik okupacyjny 


Robołnicy domagają się otwarcia fabryki 


TARNÓW, 8. 12. Od dłuższego 
czasu trwa strajk robotników, za- 


Sensacja w sferach żydOwskich 


Reb Blier oskarżony przez s ostrzenicę 


ŁÓDŹ, 3. 12. W Łodzi wielkie 
zainteresowanie wzbudziła zapo- 
wiedź procesu z powództwa Nam- 
my Alter, przeciwko wujowi swe 
mu, Mendlowi Alterowi, rabinowi 
z Pabjanic, który jest prezesem 
związku rabinów w Polsce. Rabin 


Alter oskarżony jest o to, że ma- 
jąc w depozycie majątek, pocho- 
dzący ze zwrotu posagu przez 
męża przy rozwodzie, nie wypła-. 
cił go Alterównie, zatrzymując, 
go częściowo na odszkodowanie | 
dla krata Alterówny. 
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trudnionych w bekoniarni, znaj- 
dującej się na terenie Tarnowa. 

Mianowicie Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu cofnęło kontyn- 
gent na eksport bekonów, co 
wpłynęło na likwidację tej pla- 
cówki. i 

Robolnicy, nie mogąc pogodzić 
się z zamknięciem fabryki, posta- 
nowili zamknąć się w tej fabryce 
i pozostać tam tak długo, aż mía- 
rodajne czynniki zdecydują się 
przywrócić odebrany przydział 
eksportowy. Podczas strajku spo- 
kój nie został zakłócony. 


Ceny ogłoszeń 


w tekście (wśród artykułów) — 10 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


Jednocześnie uległa zmniejsze- 


mi, a w szczególności powierzch- 
nia pszenicy zmniejszyła się o 2,4 
proc. żyta — zmniejszyła się o 


niu powierzchnia zasiana zboża- | 0,7 proc. i jęczmienia — o 0,3 proe 


Dyplomanci mają wstęp na Poli. echnikę 


Wykłady dopiero po Świętach 


Prezesi Bratnich Pomocy u rektorów 


Mimo ogólnie spodziewanego 
wznowienia wykładów na wyż- 
szych uczelniach warszawskich 
jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia w ub. czwartek stało 
się wiadomym w godzinach popo- 
łudniowych, po dwudniowych ob- 
bradach rektorów w  Minister- 
stwie Oświaty, że Uniwersytet 
nie będzie otwarty przed feriami, 
zaś na innych uczelniach zawie- 
szenie zajęć przeciągnie się do 
pierwszych dni miesiąca stycznia 
1937 r. 

Jedyny wyjątek w czasie trwa- 
jącego na uczelniach zawieszenia 
zajęć uczyniony został w czwar- 
tek na Politechnice Warszaw- 


Znów katast 


2 robotników znala 
KATOWICE, 3. 12. Niema pra- 
wie dnia, żeby nie nadeszła ze 
Śląską wiadomość o katastrofie 
górniczej. W środę wydarzyła się 
katastrofa w kopalni Mysłowice 
Na skutek złamania filara 4 
górników zostało zasypanych wę- 
glem. i 


ty (na wszystkich stronach 


skiej w stosunku do dypioman- 
tów, którzy już mają absoluto" 
rium, a przedstawić mają jedynie 
prace dyplomowe. Za zezwoleniem 
rektora Politechniki, wydano 300 
dyplomantom przepustki, umożli- 
wiające im wstęp do kreślarń dla 
wykończenia ich prac. 

Także w tym dniu, w czwartek . 
prezesi Bratnich Pomocy inter- 
weniowali u rektura w sprawie 
form likwidacji niedawnej bloka- 
dy. W sprawie tej nie otrzymano 
jeszcze oficjalnego oświadczenia 
rektorów. jednakowoż z tych roz- 
mów można wywnioskować, że 
rektorzy sprawą tą niebawem się 
dokładniej zajmą. | 


rofa górnicza 


, m 2, z 
zio śmiećr w szybie 
Wszczęto natychmiast akcję 
ratunkową, w rezultacie której 
2 zasypanych wydobyto żywych, 
uczkolwiek rannych, dwu pozo- 
stałych poniosło Śmierć, Ofiara- 
mi katastrofy są Józef Barcik i 
Wilhelm Marzec. Życiu rannych 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


po 6 szpalt): na l-ej stron'e—1 zł. 
na ostatniej stronie — 


60 gr. Netatki reklamowe — 1 sż Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zi., opisy specjalne — 3 zł, lekar- 


skie — 30 gr. Nekrologja po È Ez. Drohne po 20 gr. za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnesli 
się za oddzielne wyrazy. a tłusty Gruk — podwójnie. Notatki reklamowe 
ty | wyjaśnienia cyfra (K). Za terminy druku ogłoszeń Administracja 


« czy 


oznacza sie cyfrą (N.), a komunika- 
nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Druk. Literacka S. z. o. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. 


Wydawca; Spółka Wydawnicza „ABC”, Sp, z ogr. odp. 


